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MOSKWA PAP. Agencja 
TASS ogłosiła następujące 
oświadczenie rządu ZSRR:

porozumienia w sprawie
miejsca rokowań.

We wspomnianej nocie
Prasa już podawała że 25 rządu japońskiego zawarta

’ jest propozycja, by miej-
rokowań był
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stycznia szef reprezentacji ra 
dzieckiej w Tokio A. X. Do- 
mnicki złożył z polecenia rzą 
. radzieckiego premierowi 
japońskiemu p. Hatojamie 
oświadczenie, w którym za­
warta była propozycja strony 
radzieckiej, aby wymienić po 
glądy na temat kroków zmie 
rzających do unormowania 
stosunków radziecko-japoń­
skich. W oświadczeniu tym 
wyrażona także była goto­
wość wyznaczenia przedsta­
wicieli dla przeprowadzenia 
rokowań w tej sprawie. Zda- 
niem strony radzieckiej roko 
wania te mogłyby sie toczyć 
w Moskwie lub Tokio.

Jak wiadomo, 5 lutego sta­
ły obserwator japoński przy 
ONZ ambasador Sawada wrę 
czył p. o. przedstawiciela 
ZSRR w ONZ ambasadorowi 
Sobolewowi notę werbalną, 
która nawiązując do propozy 
cji radzieckiej z 25 stycznia 
głosiła, iż rząd japoński go­
dzi się na te propozycje i go­
tów jest rozpocząć w tym ce 
lu rokowania. We wspomnia 
nej nocie rząd japoński wy­
raził pogląd, że rokowania 
mogą się odbyć w Nowym 
Jorku.

16 lutego A. I. Domnicki 
złożył p. Hatojamie oświad­
czenie treści następującej:

„W dniu 5 lutego stały ob­
serwator japoński przy ONZ 
ambasador Sawada wręczył 
radzieckiemu przedstawicielo 
wi w ONZ ambasadorowi So 
bolewowi notę zawierającą 
odpowiedź rządu japońskiego 
na oświadczenie radzieckie z 
25 stycznia.

Rząd radziecki z zadowolę 
niem przyjmuje do wiado­
mości zawarte w tej nocie o- 
świadczenie rządu japońskie­
go, iż wyraża on zgodę na 
zaproponowana przez rząd 
radziecki wymianę poglą­
dów na temat ewentualnych 
kroków w kierunku unormo 
wania stosunków japońsko - 
radzieckich i że gotów jest 
podjąć rokowania w tym 
celu.  ̂Tak więc, z oficjalnej 
wymiany poglądów między 
obu rządami wynika, iż ro­
kowania w sprawie unormo­
wania stosunków radziecko - 
japońskich mogłyby się prak 
tycznie rozpocząć z chwilą, 
gdy obie strony dojdą do

seem rokowań był Nowy 
Jork. Z drugiej jednak stro­
ny, radziecki przedstawiciel 
w Tokio A. I. Domnicki u- 
zyskał 5 lutego informacje 
o możliwości odbycia roko­
wań w Tokio. Ponadto, jak 
podało 7 lutego radio japoń­
skie. rząd japoński wspom­
niał o możliwości prowadze­
nia rokowań w Moskwie.

Jeśli chodzi o rząd ra­
dziecki, to złożył on już e- 
świadczenie, iż pożądane 
’ est. by rokowania toczyły 
się w Tokio lub Moskwie, 
jednakże gotów jest wyrazić 
zgodę na taką propozycję co 
do miejsca rokowań, jaką 
rząd japoński uzna za naj­
bardziej odpowiednią“.

Rząd japoński nie nade­
słał jeszcze odpowiedzi na 
powyższe oświadczenie rzą­
du radzieokiego.
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ZW IĄ ZK I ZAW ODOW E
będą luiernie strzegły

interesów 
ludzi pracy
U c h w a ł a  IV Plenum CRZZ

Zawieranie umów na pracę maszyn POM i GOM 
przebiega w naszym województwie zbyt opieszale. Do­
tychczas umowy z państwowymi ośrodkami maszyno­
wymi zawarło zaledwie 30 proc. spółdzielni produk­
cyjnych. Umowy z wszystkimi gospodarstwami zespo­
łowymi w swoich rejonach zawarły tylko POM w Puc­
ku i Wejherowie. Pozostałe ośrodki uczyniły to w 
stopniu minimalnym. POM Rudno np. na 33 spół­
dzielnie zawarł dopiero 5 umów.

Analiza niektórych umów wykazała, że sporządza 
się je nie zawsze w oparciu o plany gospodarcze spół­
dzielni. Tymczasem jakakolwiek dowolność w tej 
dziedzinie jest niedopuszczalna. Każde bowiem nie­
przemyślane i nieprawidłowa ustalenie, któregokol­
wiek z punktów umowy, godzi w interes POM lub 
spółdzielni.

Zbyt powoli przebiega również zbieranie zamówień 
chłopów na pracę maszyn GOM. Najwięcej, gdyż ok. 
70 proc. zamówień zdołał zgromadzić do tej pory ze­
spół GOM w Nowej Wsi (pow. Lębork). Powyżej 50 
proc. osiągnęły zespoły GOM w Kolbudach Górnych, 
Dzierzgoniu i Żukowie. Natomiast prawie całkowicie 
zaniedbały tę sprawę zespoły GOM Cygany, Puck i 
Nowy Dvyór Gdański, które dopiero w ostatnich 
dniach usiłują, bez większych na razie rezultatów 
nadrobić opóźnienie. A sprawa nagli ze względu na 
to, że na podstawie zamówień składanych przez rol­
ników, mają być opracowane harmonogramy prac i 
kolejność marszruty sprzętu mechanicznego.

Dla organizacji partyjnych i całego aktywu wiej­
skiego wypływają stąd odpowiedzialne zadania. Trze­
ba dopilnować, aby kierownicy GOM uzgadniali pla­
ny pracy dla chłopów z prezydiami gromadzkich rad 
narodowych po to, by objąć nimi wszystkie gromady, 
które GOM ma obsłużyć. Zdarzają się bowiem takie 
fakty, jak np. w Nebrowie, że kierownik GOM „uzna­
je tyśko prezydium tej gromady, w której poprzed­
nio była siedziba gminnej rady narodowej. Tymcza­
sem jasne jest, że nie może być gromad uprzywile­
jowanych i traktowanych po macoszemu. Dlatego nie­
słuszne było stanowisko prezydium GRN w Przywi­
dzu (pow. Gdańsk), którego członkowie — zapewne w 
mysi przysłowia, że „wszystkie grabie grabią pod sie- 
b e ze zbyt wielką zachłannością potraktowali 
sprawę zaopatrzenia ich gromady w maszyny.

Sprawę tę powinny mieć na uwadze powiatowe za­
rządy rolnictwa, kiedy będą zatwierdzać podział 
sprzętu mechanicznego GOM na poszczególne groma­
dy- Prezydia gromadzkich rad narodowych natomiast, 
zatwierdzając przedłożone im plany prac wiosennych 
GOM, muszą pamiętać o uzgodnieniu planu marszru­
ty maszyn z planem pomocy sąsiedzkiej i o włącze­
niu do niego prywatnego sprzętu siewnego. Ilość ma­
szyn prywatnych właścicieli powinna być znana kie­
rownikom GOM. by uniknąć niepotrzebnych przerzu­
tów sprzętu, kiedy rozpoczną się prace w polu.

17 bm. przybyła do War­
szawy ekipa pianistów ra­
dzieckich, która uczestni­
czyć będzie w V Między­
narodowym Konkursie im. 
Fryderyka Chopina. Gości 
radzieckich powitali: sekre 
tarz komitetu organizacyj­
nego konkursu dyr. J. ja ­
sieński oraz sekretarz jury 
konkursu rektor St. Śzpi- 
nalski.

Na zdjęciu: Naum Sztark 
mann, solista Filharmonii 
Moskiewskiej, zdobywca II 
nagrody na Młodzieżowym 
Przeglądzie Twórczości Ar­
tystycznej w ub. roku.

Poniżej podajemy w skrócie tekst uchwały „W 
sprawie pogłębienia demokracji wewnątrzzwiązkowej, 
przezwyciężenia b.urokratycznych wypaczeń i umoc­
nienia więzi związków zaw’odow’ych z masami pracu­
jącymi“ uchwalonej przez IV Plenum CRZZ, które 
obradowało w dniach 14 i 15 bm.

Naczelnik
dawnego więzienia
»P a w ia k «

s k a z a n y
na 10 lat więzienia
WARSZAWA PAP. Sąd Woje­

wódzki dla m. st. Warszawy 
skazał na 10 lat więzienia Stani­
sława Jankowskiego — b. naczel­
nika dawnego więzienia „Pa­
wiak“ w Warszawie.

Stanisław Jankowski bji przez 
cały okres rządów polskiej bur- 
żnazji jednym z najbardziej o- 
krutnych naczelników więzień. 
Karierę siepacza więziennego, 
gorliwego wykonawcy polityki 
fizycznego niszczenia więźniów 
politycznych — komunistów pol­
skich, rozpoczął on wcześnie: 
Już w 1018 roku był on naczel­
nikiem więzienia w Siedlcach.

Pragnąc moralnie I fizycznie 
złamać przebywających na „Pa­
wiaku“ komunistów, Jankowski 
stosował wobec nich wyrafino­
wane metody kar i represji, po­
cząwszy od karceru, „postów“ i 
„twardego łoża“ — do szczucia 
psem, bicia i wleczenia za nogi 
więźniów po schodach.

Podczas przewodu sądowego 
odczytywane były liczne pieśni 
ułożone przez więźniów „Pawia­
ka“ , w których wyrażany był 
protest przeciwko okrucień­
stwom Jankowskiego.

Po wyzwoleniu kraju Jankow­
ski ukrywał się przed organami 
sprawiedliwości na terenie Dol­
nego Śląska pod nazwiskiem 
Zilanowskif-go.

Kronika dyplomatyczna
WARSZAWA PAP. W dniu 

16 bm. opuścił Warszawę do­
tychczasowy ambasador nad­
zwyczajny i pełnomocny Ru­
muńskiej Republiki Ludowej 
w Polsce Constantin -Nistor.

W działalności związków 
zawodowych — czytamy w 
uchwale — występuje jesz­
cze szereg wypaczeń, które 
osłabiają wpływ i znaczenie 
ruchu związkowego w walce 
o zbudowanie socjalizmu, o 
podnoszenie dobrobytu i kul­
tury mas.

Sprawa obrony codzien­
nych interesów mas robot­
niczych pozostała na dalszym 
planie w działalności związ­
ków.

Organa związków zawodo­
wych nie wykazują dostatecz 
nej dbałości o poszanowanie 
uprawnień i autorytetu zwią 
zków zawodowych. Dopusz­
czono do rozpowszechnień ią 
się samowolnego i nieuzasad 
nionego karania . pracowni­
ków przez administrację 
(zwłaszcza w górnictwie), do 
mechanicznego i bezduszne­
go stosowania ustawy o dys­
cyplinie pracy, do jawnego 
nadużywania dyscyplinar­
nych zwolnień z paragra­
fów 32 i 18, stosowariych nie 
jednokrotnie jako środek tłu 
mienia krytyki.

Wszystko to utrudnia umoc 
nienie więzi z masami, rozwi 
janie twórczej inicjatywy 
mas dla wykonywania pla­
nów produkcyjnych, wzrostu 
wydajności pracy, oszczędno­
ści surowców i energii 

W dalszej części uchwała 
wskazuje środki realizacji za 
dań postawionych przez III 
Plenum KC PZPR, stwierdza 
jąc m. in.:

1) Niezbędnym warunkiem 
przezwyciężenia wskazanych 
wypaczeń i braków, podnie­
sienia aktywności wszystkich 
ogniw związków zawodo­
wych, umacniania ich więzi z 
masami jest głęboka demo­
kratyzacja całego życia związ 
kowego na podstawie szero­
kiego rozwoju krytyki i sa­
mokrytyki oraz przestrzega­
nie kolegialności na wszyst­
kich szczeblach, poczynając 
od CRZZ aż do rad zakłado­
wych i oddziałowych.

2) Należy zwrócić cały ak­
tyw związkowy i wszystkie 
instancje związków zawodo­
wych twarzą do potrzeb i bo 
łączek mas — do spraw co­
dziennego bytu robtników i 
pracowników, do ich warun­
ków pracy i płacy

3) Należy rozszerzyć wpływ 
i kontrolę związków zawodo­
wych nie tylko na sprawy ży 
cia w zakładach pracy, lecz 
i na sprawy wychodzące po­
za obręb zakładów, a ściśle 
związane z bytem i potrzeba­
mi mas.

4) Należy wydać zdecydo­
waną walkę lekceważeniu 
uprawnień związków zawodc 
wych, łamaniu praworządno­
ści i bezdusznemu szafowa­
niu karami w zakładach pra­
cy. Dla umożliwienia załodze 
wychowawczego wpływu na 
jednostki, które łamią dyscy­
plinę pracy, powodują mar­
notrawstwo mienia społeczne 
go, naruszają jaskrawo zasa­
dy BiHP, CRZZ winna wy­
stąpić z wnioskiem o powo­
łanie w zakładach sądów ko 
leżeńskich oraz z inicjatywą 
modyfikacji ustawy o socjali 
stycznej dyscyplinie pracy, w 
kierunku ograniczenia sank­
cji, zwłaszcza sądowych i roz 
szerzenia możliwości oddzia­
ływania wychowawczego‘ za­
łogi.

51 Należy szybciej rozwi­

nąć praktyczną działalność 
technicznej inspekcji pracy 
w terenie, otoczyć wszyst­
kich technicznych inspekto­
rów szerokim aktywem spo­
łecznej inspekcji w zakła­
dach produkcyjnych, aby 
osiągnąć w krótkim czasie 
powszechne przestrzeganie 
przepisów o ochronie pracy 
oraz istotną poprawę warun­
ków BiHP.

6) Należy ulepszyć stan ka 
drowy na wszystkich szczeb­
lach ruchu zawodowego — 
skład instancji oraz aparatu 
związkowego.

Kierując się wskazaniami 
partii i naukami III Plenum 
KC PZPR, wiernie strzegąc, 
interesów mas pracujących 
— czytamy w zakończeniu 
uchwały — związki zawodo­
we pogłębią demokrację w 
swych szeregach, bliżej sprzę 
gną się z ludźmi pracy, aby 
lepiej wypełniać swe zadania 
organizatora i wychowawcy 
mas w walce o zbudowanie 
socjalizmu, wzrost dobrobytu 
i zapewnienie pokoju.

S fra fk i
w  Londynie
LONDYN PAP. Nowe strajki 

wybuchły w Anglii.
W Londynie strajkuje 1500 pra 

cowników komunikacji autobu­
sowej i trclleybusowej. Protestu 
ja oni przeciwko wprowadzeniu 
nowych przepisów, które pogar­
szają warunki pracy.

W południowej części York­
shire pracę przerwali górnicy 
P;ęciu kopalń węgla. Wyrażają 
oni w ten sposób solidarność z 
załogą największej kopalni wę­
gla w Barnborough, strajkującą 
iuż od 15 dni w' celu uzyskania 
lepszych zarobków .̂

Załogi trawlerów „Dalmo- 
ru” znajdujące się na wo­
dach Bałtyku i Morza Pół­
nocnego wykonały już 114,8 
proc. planu bieżącego mie­
siąca. Szczególnie piękny 
sukces odniósł trawler „Ra­
ba” z kpt. Dzwonkowskim. 
Jednostka ta wróciła 16 bm 
z łowisk Morza Północnego 
przywożąc 390 beczek ryby 
solonej i 167 koszy. ryby 
świeżej w lodzie. Ogółem „Ra 
ba” wykonała już 224,8 proc. 
planu miesięcznego.

Następnymi z kolei są 
„Rawka” z kpt. Paszkiewi­
czem (223,4 proc. planu) i 
■,Kassiopea” z kpt. Laskiem 
(215,7 proc. planu). Z traw­
lerów łowiących na Bałtyku 
najlepsze połowy uzyskał 
„Orion” z kpt. Janem Knib 
bą. „Podlasie” z kpt. Dłutów 
skim i „Saturn” z kpt. Or­
łowskim.

*  *  *

W tymże czasie kutry „Ar 
ki” osiągnęły 60,2 proc. pla­
nu lutowego. Pierwszym i 
jak „etąd jedjmym kutrem, 
który osiągnął 100 proc. pla 
nu jest ’,Gdy 206” z szyprem 
Lechem Jakubowskim. Jed­
nakże w najbliższych dniach 
oczekiwane są dalsze, mel­
dunki o pełnym wykonaniu 
planu, gdyż wielu kutrom 
brak „do planu” tylko nie­
znacznej ilości ryby.

16 bm. przez Bałtyk prze­
szła silna burza, a w rejo­
nie Ustki siła wiatru docho­
dziła do 11 stopni według 
Beauforta. W dniu wczoraj­
szym trwało nada] ostrzeże­
nie sztormowe i kutry „Ar­
ki” jak również innych przed 
siębiorstw rybackich nie wy 
płynęły w morze.

* * *
Załogi kutrowe „Szkune. 

ra” we Władysławowie, któ­
re podjęły zobowiązanie, że 
plan połowów za luty wyko 
nają do 19 bm., zameldowały 
na 3 dni przed terminem tj 
16 bm. o zwycięskiej reali­
zacji tego zadania- osiągając 
101,8 proc. planu.

Najlepsze wyniki mają ku­
try: „Gdy 36” z szyprem Ja 
nem Kozirogiem, ..Gdy 140” 
z szyprem Antonim Budzi- 
szem, „Gdy 171” z szyprem 
Leonem Truszke j „Wła 66” 
z szyprem Antonim Krol­
lem.

* * *
Rybacy zrzeszeni w spól 

dzielniach za pierwszych 16 
dni lutego wykonali 67-4 
proc. planu miesięcznego. 
Przoduje spółdzielnia „Jed 
noś Rybacka”, która osią­
gnęła 94,3 proc. planu. Z du 
żymi trudnościami borykają 
się spółdzielnie na Zalewie 
Wiślanym, gdzie na skutek 
zamarznięcia wód uniemożli­
wione są normalne połowy, 
a połowu pod lodem również 
nie można stosować, gdyż 
lód jest zbyt kruchy.

* * *
68,5 proc planu miesięcz­

nego zrealizowali do 17 bm. 
włącznie rybacy indywidual­
ni'. Najlepszymi wśród nich 

1 są z~łogi kutrów „Gdy 18”

z szyprem Michałem Soloń- 
czykiem, ,,Gdy 42” z szy­
prem Mikołajem Nahajskim
i „Hel 3” z szyprem Augu­
stem Szomborskim.

Trzeba również nadmienić, 
że .ybacy indywidualni to 
jedyni, którzy nie zapomina 
ją o połowach łososia. Zło­
wiono w lutyłn jednak nie­
wiele tej ryby, bo do 16 bm. 
zaledwie 507 kg. Rybacy nie 
wykonują swych zobowią- 
: iń, określonych umową, po 
nieważ jak dotąd, pomiimo 
wielu monitów nie dostarcza 
się im niezbędnych dla po­
łowu łososia sieci. Stan po- 

.łowu łososia'i zaopatrzenie 
rybaków, w odpowiedni 
sprzęt przedstawia się wyso 
ce niezadowalająco. Koniecz 
ne jest, aby kierownictwo 
przedsiębiorstw jak i centra 
la zaopatrzenia poświęciły 
tej sprawie większą uwagę.

W Koninie
powstaje

elektrownia
używająca

węgla brunatnego
WARSZAWA PAP. W 

rejonie Konina powstaje 
pierwsza w kraju wielka, 
nowoczesna elektrownia, 
która jako paliwo wyko­
rzystywać będzie bogate, 
znajdujące sie na miejscu, 
zasoby węgla brunatnego. 
Siłownia w Koninie, do­
równująca swą wielkością 
elektrowni Jaworzno II, 
stanowić będzie bazę ener­
getyczną dla powstającego 
kujawskiego okręgu prze­
mysłowego.

Wykorzystanie przez elek 
trownie taniego węgla bru­
natnego, którego dostawy 
zapewni powstająca w po­
bliżu kopalnia, pozwoli za 
oszczędzić poważne ilości 
węgla kamiennego.

Spory międzynarodowe
należy rozstrzygać 
drogą rokowań

K om un ik a t  o rozm ow ach Nehru-Nasser
, PARYŻ PAP. Z Kairu do­
noszą, że zakończyły się tam 
trwające dwa dni rozmowy 
między premieyem Indii 
Nehru. a premierem Egipiu 
Nasserem.

Ogłoszony w tej sprawie o- 
ficjalnv komunikat stwier­
dza, że premierzy „odbyli 
szereg nieoficjalnych spot­
kań, w czasie których omó­
wili szeroki krąg zagadnień 
politycznych, ekonomicznych 
i społecznych, dotyczących 
sprawy pokoju powszechnego 
i dobrobytu narodów oraz 
svtuacje na Środkowym 
Wschodzie, w Azji południo­
wo-wschodniej i na Dalekim 
Wschodzie.

Rozmowy wykazały, że 
obaj premierzy mają icjen- 
f- ĉzny pogląd na podstawo­
we problemy międzynarodo­
we

Premier Indii i prermer 
Egiptu uważają za koniecz­
ne podjecie wszelkich kro­
ków w celu zapobieżenia woj 
n:e i umocnienia pokoju. 
Sfory międzynarodowe po­
winny być rozstrzygane dro­
ga rokowań pokojowych.

Komunikat podkreśla, że 
. bloki wojskowe wzmagała 
jedynie napięcie międzynaro 
dr. we i wyścig zbrojeń oraz 
nie przyczyniają sie do za­
pewnienia bezpieczeństwa 
krajów“.

Obaj premierzy uważają za 
konieczne „ustanowienie kon 
troli nad bronią masowej za 
głady i wykorzystanie ener­
gii atomowej jedynie dla ce­
lów pokojowych, a zwłaszcza 
w celu rozwoju krajów zaco­
fanych pod względem gospo­
darczym“.

EDEN ZAMIERZA 
SPOTKAĆ SIĘ 
Z NASSEREM

(Obsługa wł.) Z Londynu 
donoszą że minister spraw 
zagranicznych Anglii Eden
zapowiedział swój wyjazd do 
Kairu, gdzie ma zamiar spot

kać się z premierem Egip­
tu Nasserem.

Przewiduje się. że Eden w 
dalszym ciągu usiłować bę­
dzie nakłonić rząd egipski do 
przystąpienia do paktu irac- 
ko-tureckiego oraz omówi 
sprawy zmontowania paktu 
militarnego krajów wschod­
niej Azji.

U k ład y
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Zawodowe szkolenie rybaków I

w komisji spraw 
zagranicznych 

B u n d e s t a g u
BERLIN PAP. Komisja spraw 

zagranicznych bońskiego Bun­
destagu (parlament zachodnio- 
niemiecki) 20 głosami przeciwko 
9 zaaprobowała dwa spośród 
czterech układów paryskich, a 
mianowicie układ o reżimie o- 
kupacyjnym i układ w sprawie 
stacjonowania wojsk obcych w 
Niemczech zachodnich.

16 bm. komisja ta zaaprobo­
wała ta sama ilością głosów «- 
kład w sprawie remilitaryzacjl 
Niemiec zachodnich i o przyłą­
czeniu republiki bońskiej do 
tzw. „unii zachodnio-europej­
skiej“ i paktu północno-atlan­
tyckiego. Za układami paryskimi 
głosowało 20 członków komisll 
należących do partii koalicji tzą 
dowej. a przeciwko 9 członków 
Socjaldemokratyczni Partii Ni© mieć.

Po p rz e w le k ły c h
ro k o w a n ia c h  z  r o l ic ia

B a n d y c i
opuścili lokal

poselstwa Rumunii
Bernie
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kursy, na których pracownicy morza zdobywają kwalifikacje ofikumiesięczne 
| cerskie.
:  Na zdjęciu: Uczestnicy kursu dla poruczników małej żegluni rybackie i
| podczas zajęć z astronawig acji. CAF _  fot Ukkjewski
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PARYŻ PAP. Jak wynika 
doniesień agencji France 

Presse i dzienników parys­
kie)), władze szwajcarskie nie 
podejmowały żadnych sku­
tecznych środków dla aresz­
towania siłą bandytów faszy 
stowskich, którzy owładnęli 
lokalem poselstwa Rumuń­
skiej Republiki Ludowej. 
Władze policyjne starały się 
wytworzyć wrażenie, jakoby 
ujęcie_ grupy faszystów było 
jakimś szczególnie trudnym 
przedsięwzięciem. Przed gma 
chem poselstwa stanęły dwa 
czołgi. Przybyło mnóstwo 
uzbrojonej policji, otaczając 
gmach i zajmując pozycje w 
pobliskim parku. Wreszcie 
przedstawiciele policji wszczę 
li pertraktacje z bandytami, 
by skłonić ich do opuszczenia 
gmachu.

* * *
LONDYN PAP. Agencja 

Reutera donosi, że w wyniku 
przewlekłych pertraktacji z 
gmachu poselstwa rumuńskie 
go w Bernie wycofało się 
najpierw trzech bandytów, a 
w późnych godzinach wieczór 
nych — trzech pozostałych. 
Do ostatecznej „kapitulacji“ 
skłoniły ich — według rela­
cji Reutera — perswazje pew 
nego księdza nazwiskiem Stal 
der. W ten sposób zakończy­
ło się po wielu godzinach 
„oblężenie“ poselstwa, pod­
czas którego nie wymieniono 
ani jednego strzału, mimo iż 

i oolic.ia groziła wciąż użyciem 
= I broni. Charge d‘affaires Ru- 
| muńskiej Republiki Ludowej,
§ Stoffel. przybył znów do gma 

ud I chu poselstwa.
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C ze c h o s ło w a c ja
zawarła

um ow y handlowe.
z Finlandią i Bursą
PRAGA PAP. W dniu 14 bm. 

w Helsinkach została podpisana 
umowa handlowa między Fin­
landią a Czechosłowacją na rok
1S55.

Finlandia będzie eksportowała 
do Czechosłowacji maszyny rlla 
przemysłu papierniczego, celu­
lozę, specjalny papier i karton 
oraz artykuły konsumcyjne. 
Czechosłowacja będzie dostar­
czała Finlandii surowce dla 
przemysłu metalowego, urządzę 
nia przemysłowe, samochody, 
chemikalia, smary i inne arty­
kuły przemysłowe.

Jednocześnie w Pradze zosta­
ła podpisana umowa handlowa 
między Czechosłowacją a Sur­
mą. Zgodnie z tą umową, Cze­
chosłowacja będzie dostarczać 
Burmle maszyny i produkty 
przemysłu lekkiego. Burma bę­
dzie eksportowała do Czecho­
słowacji ryż, paszę, kauczuk, 
wolfram i inne.

Nowe radzieckie maszyny rolnicze Chiny Ludowe
wezmą udział w konferencji

krajów Azji I Afryki

Masy pracujące Paryża
uczciły rocznicę

w y d a rze ń  lufowych 1 9 3 4  r.

Kryzys rządowy we Francji
Proces Fisieou

przeciwko KPD
ponownie

odroczony
BERLIN PAP. Z doniesień 

prasy wynika, że rzecznicy 
oskarżenia z braku wszel­
kich dowodów uciekają się 
do nowych prowokacyjnych 
chwytów, by usprawiedliwić 
plan delegalizacji KPD.

Na rozprawie 15 bm. oskar 
życie! e cytowali wyjątki z 
dzieł Marksa, Engelsa, Leni 
na i Stalina, by na tej pod­
stawie „dowieść”, że KPD 
powinna być zakazana.

* * *
17 bm. po 4-godzinnej na­

radzie Trybunał odroczył po­
nownie proces do 1 marca.

O s t r o i n i * *

Z angielskiego dziennika 
„Empire News” dowiadu­
jemy się, że przed kilko­
ma dniami inspektorzy 
Scotland Yardu, tajnej po 
licji angielskiej, przepro­
wadzili rewizję w miesz­
kaniu pik. Alexandra Scot 
landa, który w czasie 
pierwszej i drugiej wojny 
światowej przeprowadzał 
z ramienia wywiadu bry­
tyjskiego badania jeńców 
wojennych,

W czasie rewizji skonfi­
skowano rękopis książki, 
którą zamierzał opubliko­
wać pik. Scotland i zagro­
żono mu pociągnięciem go 
do odpowiedzialności za 
„zdradę tajemnic państwo­
wych”.

Jak się okazało przygoto 
wana do druku przez płk. 
Scotlanda książka pt. „Klat 
ka Iciidyńska” zawiera o- 
pis stosunków w obozie 
wyższych oficerów armii 
hitlerowskiej, który pod­
czas ostatniej wojny znaj­
dował się w Londynie. M. 
in. autor opisuje w niej 
niektóre procesy przeciw­
ko zbrodniarzom wojen­
nym. Po gestapowskim in 
cydencie w jego mieszka­
niu płk. Scotland oświad­
czył, iż: „główną przyczy­
ną, dla której zakazano 
opublikowania książki jest 
opinia Foreign Office, któ 
ry uważa, iż „ o b e c n a  
c h w i l a  n i e  j e s t  
o d p o w i e d n i a  do w y ­
c i ą g a n i a  na ś w i a t ł o  
d z i e n n e  n i e m i e c ­
k i c h  z b r o d n i  w o ­
j e n n y c h ”.

Wcale się nie dziwimy, 
że Foreign Office jest te­
go zdania. Istotnie w okre 
sie forsowania ratyfikacji 
układów paryskich byłoby 
wielce nieostrożne wydo­
bywanie na światło dzien­
ne zbrodni hitlerowskich. 
Lepiej uniknąć niepotrzeb. 
nych przypuszczeń, że 
właśnie układy paryskie 
mają przynieść światu no­
we zbrodnie niemieckich 
militarystów, tym razem 
Wehrmachtu bońskich od­
wetowców.

przedstawił
prezydentowi

listę nowego rzędu
PARYŻ PAP. W środę wieczorem prawicowy so­

cjalista, Christian Pineau, kolejny podczas obecnego 
kryzysu kandydat na premiera, zapowiedział, że w 
piątek po południu stanie przed Zgromadzeniem Na­
rodowym.

Pineau zdecydował się na 
podjęcie próby utworzenia 
rządu po przeprowadzeniu 
dalszych rozmów z szeregiem 
polityków i po wyjaśnieniu 
stanowiska różnych ugrupo­
wań parlamentarnych. Za 
udziałem w rządzie Pineau 
wypowiedzieli się — jak wia 
domo — radykałowie. Uchwa 
ła ta zapadła na posiedzeniu 
komitetu „Cadillac“ (łącznej 
reprezentacji grupy parla­
mentarnej i krajowego kie­
rownictwa radykałów) 105 
głosami przeciwko 40, przy 
5 wstrzymujących się. Decy­
zja udzielenia poparcia no­
wemu gabinetowi została po 
wzięta na posiedzeniu grupy 
parlamentarnej MRP, acz­
kolwiek — według pogłosek 
— jedynie nikłą większością 
głosów. Grupa UDSR posta­
nowiła jednomyślnie poprzeć 
Pineau. Zdaniem kół dzien­
nikarskich, radykałowie i 
członkowie UDSR postano­
wili poprzeć Pineau z tego 
względu, że uważają za do­
godny dla siebie sojusz z so 
cjałistami przed zbliżającą 
się kampanią wyborczą. 
MRP skłonna jest udzielić 
poparcia kandydatowi SFIO 
przede wszystkim dlatego, 
że uchodzi on za zwolennika 
planów tzw. integracji Euro­
py. Grupa gaullistowska po­
stanowiła nie brać udziału w 
rządzie. Negatywnie ustosun 
kowali się do Pineau człon­
kowie grupy „niezależnych“, 
jak również grupy chłop­
skiej.

B. premier Mendes-France 
odmówił zaproszenia do ob­
jęcia stanowiska wicepremie 
ra w nowym rządzie, oświad 
czając, że pragnie „pozostać 
z dala od życia publicznego 
na 2—3 miesiące“.

Niektórzy komentatorzy o- 
kreślają sytuację kandydata 
SFIO jako dość pomyślną. 
Mimo to — jak przewiduje 
dziennik „Combat“ — sfor­
mowanie rządu przez Pineau 
będzie „skomplikowaną ope­
racją“ . Grożą mu „nie mniej 
sze niebezpieczeństwa' niż 
jego poprzednikom“.

PARYŻ PAP. Agencja France 
Presse donosi, że w czwartek 
przed południem Christian Pi­
neau udał się do prezydenta 
republiki i przedstawił mu na­
stępującą prowizoryczną listę 
nowego rządu:

premier i minister spraw za­
granicznych — Christian Pineau 
(socjalista — SFIO), 

wicepremierzy: Robert Schu­
man (partia katolicka — MRP) 
i Yvon Delbos (radykał), 

minister do spraw paktu pół­
nocno-atlantyckiego — E. Bon- 
ncfous (zbliżony do radykałów
— UDSR).

minister sprawiedliwości — ge 
nerał Comiglion-Molinier (były 
gaullista),

minister spraw wewnętrznych
— Bourges-Maunoury (radykał), 

minister obrony narodowej —
R. Lecourt (MRP), 

minister finansów i gospodar­
ki — R. Lacosta (SFIO), 

minister oświaty — Berthoin 
(radykał),

minister robót publicznych — 
A. Morice (radykał), 

minister odbudowy — M. Le­
maire (b. gaullista), 

minister przemysłu i handlu
— I. Louvel,

minister rolnictwa — Charpen 
tier (MRP),

minister do snraw obszarów

—• G. Defferręzamorskich 
(SFIO),

minister pracy i opieki spo­
łecznej — A. Gazier (SFIO), 

minister do spraw byłych kom 
batantów — Legaret (UDSR), 

minister poczt i telegrafów — 
P. Ferri (b. gaullista).

Na piątek po południu zwo­
łane zostało posiedzenie Zgro­
madzenia Narodowego, na któ­
rym Christian Pineau wygłosi 
przemówienie programowe i bę­
dzie prosił Zgromadzenie o za­
twierdzenie składu gabinetu.

Według zmienionych niedawno 
przepisów konstytucji, zatwier­
dzenie nowego gabinetu wyma­
ga zwykłej większości głosów 
deputowanych obecnych na po­
siedzeniu, a nie, jak poprzednio, 
większości głosów wszystkich de 
putowanych Zgromadzenia.

*■ ± *
PARYŻ PAP. W kilka go­

dzin po ustaleniu przez Chri 
stiana Pineau listy nowego 
rządu, dwaj b. gaulliści — 
gen. Corniglion-Molinier i 
Pierre Ferri, którzy mieli 
wejść do gabinetu oznajmili, 
że wycofują swe kandydatu­
ry i nie wezmą udziału w 
gabinecie formowanym przez 
Pineau.

Mimo to Pineau postano­
wił, że po uzupełnieniu listy 
gabinetu stanie w piątek 
przed Zgromadzeniem Naro­
dowym.

Fabryka Traktorów w 
Lipiecku (obwód worone- 

ski) produkuje udoskona 
lone traktory służące do 
uprawy międzyrzędowej.

Traktory te posiadają wy 
godną kabinę dla trakto­
rzysty oraz hydrauliczne 
podnośniki do zawiesza­
nych narzędzi rolniczych. 
Podnośniki zwiększają 
zwrotność traktora, ułat­
wiają pracę traktorzysty i 
zastępują całkowicie pracę 
przyczepowego.

Na zdjęciu: Udoskonalo­
ne traktory do uprawy mię 
dzyrzędowej na placu fab­
rycznym.

Fot. — CAF
ryczy

L

PEKIN PAP. Premier Ra­
dy Państwowej Chińskiej Re 
publiki Ludowej Czou En-lai 
wystosował do premiera Re­
publiki Indonezyjskiej Sas- 
troamidżojo depeszę, w któ­
rej komunikuje, je rząd

Sprzeczności
ą n g lo -a m e ry k a ń s k ie  

na Ś ro d k o w y m  W s c h o d zie
LONDYN PAP. Jak donosi 

prasa syryjska, w Waszyngtonie 
odbywają się tajne rozmowy 
między zastępcą sekretarza sta­
nu USA do spraw Środkowego 
Wschodu, południowej Azji i 
Afryki — Georgem Allanem 
a przybyłym do niego ostatnio 
zastępcą ministra spraw zagra­
nicznych Wielkiej Brytanii — 
Evelyn Shugbergiem.

Misję Shugberga spowodowało 
zaniepokojenie Anglików poli­
tyką, jaką bez porozumienia z 
nimi prowadzą Stany Zjednoczo 
ne w tym rejonie, który Angli­
cy uważają za strefę swoich 
wpływów. Przed przybyciem do 
Waszyngtonu Shugberg odwie­
dził stolicę państw arabskich. 
Jest rzeczą charakterystyczną, 
że taką samą podróż do państw 
arabskiego Wschodu odbył rów­
nież Allan.

Jedną z zasadniczych kwestii 
spornych jest, zdaniem waszyng 
tońskiego korespondenta dzien­
nika ,,Chicago Sun and Times“ , 
sprawa walki przeciw wpływom 
amerykańskim w armii Iraku 
oraz o zachowanie monopolu na 
dostawy broni dla państw arab­
skich.

^eśm srnm
Konszachty Li Syn Mana 

z Czang Kai-szekiem
Amerykańska agencja United 

Press donosi, że Li Syn Man 
wysiał do Czang Kai-szeka mi­
sje wojskową, która ma prze­
prowadzić rozmowy w sprawie 
„współpracy wojskowej“ mię­
dzy Koreą południowa i „pań­
stwem" taiwańskim. Lisynma- 
nowskiej misji „towarzyszy“ kie 
równik grupy amerykańskich 
„doradców" przy armii południo 
wo-koreańskiej.

USA zbroją Japonię
Jak donosi prasa — dowódz­

two amerykańskich sił zbroj­
nych na Dalekim Wschodzie 
„podarowało" ostatnio Japonii 
12 samolotów patrolowych do 
wykrywania łodzi podwodnych 
i 10 ćwiczebnych samolotów 
wojskowych.

Czang Kai-szek nasyła 
dywersantów do Indonezji
Władze Republiki Indonezyj­

skiej aresztowały ostatnio wie­
le osób, które posiadały niele­
galnie broń. Wśród aresztowa­
nych znajdują się liczni agenci 
kliki Czang Kai-szeka, przerzu­
ceni z Taiwanu w celu prowa­
dzenia dywersyjnej roboty prze­
ciwko władzom Republiki.

Costa Rika obawia się 
nowej agresji

Charge d'affaires Costa Riki 
we Francji zorganizował konfe­
rencję prasową, na którsj o- 
świaderył. że rząd jego obawia 
się no\*ej agresji na terytorium 
swego państwa.

Czechosłowacja buduje 
cementownię 

dla Afganistanu
14 bm. w stolicy Afganistanu 

podpisany został protokół o bu­
dowie przez Czechosłowacką Ré 
publikę Ludową cementowni w 
Afganistanie. Na finansowanie 
prac Czechosłowacja udziela 
Afganistanowi kredytu w wyso- 
krśći około półtora miliona do­
lé i ów.

Sytuacja na Malajach
(Obsl. wł.) Ze stolicy Malajów 

denoszą, iż władze brytyjskie 
podały komunikat, te od chwili 
wprowadzenia stanu wyjątkowe­
go w tym kraju zabito, bądź 
wzięto do niewoli ponad 9 tys. 
powstańców malajskich.

Tylko w ub. miesiącu zrzuco­
no 450 ton bomb na obozy pow­
stańców w dżungli.

Lampart postrachem 
Oak Hill

Od 18 dni przebywa na wol­
ności lampart zbiegły z cyrku w 
Oak Hill (Floryda). Miejscowa 
ludność nie daje wiary zapewnie 
nicm dyrektora cyrku, że zbieg­
ły i ukrywający się dotychczas 
lampart jest „nieszkodliwym 
stworzeniem", upika wychodze­
nia na ulicę i wieczorami bary­
kaduje się w domach.

/Ił—

chiński przyjmuje zaprosze­
nie na mającą się odbyć 18 
kwietnia br. w Bandungu 
konferencję krajów azjatj7c- 
kich i afrykańskich

W depeszy swej premier 
Czou En-lai pisze m. in.:

Konferencja w Bandungu 
będzie pierwszą tego rodzaju 
konferencją w dziejach kra­
jów Azji i Afryki. Celem jej 
jest zacieśnienie przyjaz­
nych stosunków i współpra­
cy między tymi krajami. Zwo 
łanie konferencji odzwiercie­
dla doniosłe zmiany, jakie 
nastąpity ostatnio w tych czę 
ściach świata, jest wyrazem 
ożywiającej narody Azji i 
Afryki woli ujęcia swych lo 
sów we własne ręce.

Konferencja w Bandungu 
umożliwi krajom azjatyckim 
i afrykańskim o różnych u- 
strojach społecznych omówię 
nie i ustalenie zasad pokojo 
wego współistnienia, • bez 
wzajemnej .ingerencji w spra 
wy wewnętrzne, da tym kra 
jom możność przyczynienia 
się do utrwalania pokoju 
powszechnego oraz do pogłę 
bienia współpracy.

Rząd Chińskiej Republiki 
Ludowej uważa, że wzięcie 
udziału w zwołanej z inicja 
tywy rządów Indii, Burmy, 
Cejlonu, Indonezji i Pakista 
nu konferencji krajów azja 
tyckich i afrykańskich — bę 
dzie dla niego zaszczytem.

* * *
HANOI PAP. Jak donesi 

Wietnamska Agencja Praso­
wa, prezydent Ko Szi Min 
wystosował w dniu 12 bm. 
pismo do premiera Indone­
zji Sastroamidżojo, w któ­
rym informuje, że rząd Wist 
namskiej Republiki Demokra 
tycznej przyjmwje zaprosze­
nie do wzięcia udziału w 
konferencji krajów Azji i 
Afryki w Bandungu.

PARYŻ PAP. Tysiące lu
ćzi pracy stolicy Francji ze 
brały się 15 bm. w Welodro 
mie Zimowym, by uczcić 21 
rocznicę wydarzeń lutowych 
1934 roku, kiedy francuska 
klasa robotnicza zagrodzi­
ła faszystom drogę do wła­
dzy.

Przemówienie wygłosił se­
kretarz KC FPK BIlloux. W 
chwili obecnej — oświadczył 
on — wytworzyła się inna 
sytuacja niż w 1934 r. i w 
okresie frontu ludowego. Jed 
nakże, podobnie jak w 1934 
r., jednolity front klasy ro­
botniczej jest koniecznym 
warunkiem zwycięskiej wal 
ki o wcielenie w życie poli­
tyki pokoju 1 niezawisłości 
narodowej, postępu społecz 
nego i wolności.

We Francji trwa obecnie 
kryzys rządowy, u podstaw 
którego leży walka mas lu 
dowych ł sprzeczności mię­
dzy różnymi ugrupowania­
mi kapitalistycznymi — oś­
wiadczył dalej mówca. — 
Właśnie dlatego burżuazja 
i przywódcy prawicowo -  so 
cjalistyczni napotykają tru

dności przy próbach rozwią 
zanja kryzysu rządowego 
przez powołanie do władzy 
ludzi, którzy kontynuowali­
by poprzednią politykę.

Konieczne jest — podkreś 
lił w zakończeniu BiIloux 
— aby masy pracujące zażą­
dały od deputowanych po­
psucia tylko takiego premie 
ra, który wypowiedziałby 
się przeciwko uzbrajaniu 
Niemiec.

Uczestnicy zebrania ostro 
potępili decyzję rządu M.en 
des-France‘a, który zakazał 
odbycia tradycyjnej mani­
festacji paryskich mas pra 
cujących w dniu 14 lutego.

OuiSes
o cetsetshicłn

w y s p a c h  p r z y b r z e ż n y c h

Burze śnieżne
w Europie zacii.

BERLIN PAP. W środę 16 bm, 
szalały nad Niemcami zachodni­
mi gwałtowne burze śnieżne. W 
Hamburgu wiele statków mu­
siało odroczyć wypłynięcie na 
morze wobec szalejącego sztor­
mu i zadymki śnieżnej, w Ha­
nowerze gwałtowna zamieć spo­
wodowała sparaliżowanie komu- 
ni kaci i miejskiej.

KOPENHAGA. PAP. Nad ca­
ła Danią szaleje gwałtowna bu­
rza śnieżna, ftnieg pokrył 80 cm. 
warstwa drogi, ogromnie utrud­
niając komunikację. Również w 
Szwecji szaleją burze śnieżne. W 
Sztokholmie w ciągu dnia wi­
doczność nie przekraczała 3 — 4 
metrów. Nastąpił talrże gwałtów 
ny spadek temperatury.

LONDYN PAP. W stolicy Ang 
lii rozszalała się w środę 16 bm. 
silna burza śnieżna. Około godz. 
14 zwały niskich chmur przysło­
niły całkowicie dzienne światło. 
Zrobiło się tak ciemno jak o 
połnocy, po czym na miasto ru­
nęły z nieba gęste zwały śnie­
gu. Komunikacja miejska zo­
stała niemal całkowicie sparaliżo wana.

_ NOWY JORK PAP. Na śro 
dowej konferencji prasowej 
sekretarz stanu USA, Dulłes', 
złożył oświadczenie, w któ­
rym poparł pretensje Czang 
Kai-szeka do dalszej okupa­
cji przez wojska czangkaisze 
kowskie chińskich wysp przy 
brzeżnych Quemoy i Matsu. 
Dulłes — jak informuje ko­
respondent agencji Reutera 
— powiedział m. ;n.: „Wysu­
wano sugestię, że Chiny na­
cjonalistyczne powinny od­
dać komunistom chińskim po 
zycje przybrzeżne, których 
komuniści potrzebują do pod 
jęcia ataku na Formozę. Wąt 
pię, by mogło to przyczynić 
się do zapewnienia pokoju“ .

Jednocześnie Dulłes oznaj­
mił, że Stany Zjednoczone za 
mierzają „nadal bronić“ Tai 
wanu i Wysp Rybackich.

Należy zaznaczyć, że w 
ostatnich dniach po ewakua­
cji wysp Taczen, w Stanach 
Zjednoczonych ukazały się w 
wielu dziennikach komenta­
rze wypowiadające się za 
opuszczeniem przez czangkai 
szekowców również pozosta­
łych wysp przybrzeżnych.

ae ©por
przeciwko Âdemauerowi

(Korespondencja własna AR z Berlina)
IEDY piszę te słowa, 
radio berlińskie po­
daje właśnie wiado­

mość, że w Bawarii rozpo 
częła się zakrojona na sze 
roką skalę akcja plebiscy­
towa przeciwko ratyfikacji 
układów paryskich. Dzie­
siątki tysięcy młodych ak­
tywistów rozdają ulotki w 
całej Bawhrii 1 zbierają 
podpisy pod Manifestem 
Niemieckim. Zorganizowa 
na przez centralę związ­
ków zawodowych (DGB) 
akcja ta ma objąć 6 milio­
nów ludzi w Bawarii. Zo­
stanie ona zakończona naj 
później do 24 lutego, tj. do 
dnia, w którym boński 
Bundestag przystąpi do 
obrad nad ratyfikacją ukła 
dów paryskich. W ten spo­
sób, po Zagłębiu Ruhry i 
Hesji, trzeci z kolei kraj 
związkowy, wchodzący w 
skład republiki bońskiei, 
objęty został akcją plebis­
cytową.

Decyzja o rozpoczęciu 
akcji plebiscytowej została 
podjęta 29 stycznia br. na 
zebraniu przedstawicieli o- 
pozycyjnych stronnictw 
Bundestagu, przedstawicie 
li Komunistycznej Partii 
Niemiec, związków zawo­
dowych oraz liberalnego 
mieszczaństwa.

Akcja plebiscytowa, któ 
rą Adenauer i jego klika 
usiłowali początkowo jeśli 
nie całkowicie pominąć 
milczeniem, to w każdym 
razie Zbagatelizować, już

w pierwszym tygodniu 
przyniosła rewelacyjne 
wprost wyniki. Na przy­
kład w Dortmundzie (Nad 
renia) w ciągu 48 godzin 
złożono pod Manifestem 
Niemieckim ponad 105 ty­
sięcy podpisów. Młodzież 
akademicka i związkowcy 
ruszyli ławą na ulice miast 
niemieckich, pukając do 
każdego domu, agitując na 
dworcach i w kawiarniach.

przekonując nawet tych 
ludzi, którzy dotychczas 
stronili od polityki.

Akcja plebiscytowa przy 
brała w ostatnich dniach 
tak bardzo na sile, że w 
obozie Adenauera uderzo­
no na alarm.

Na naradzie aktywu cha 
decji (CDU) w Bonn po­
stanowiono zorganizować 
kontrakcję. Wybrany pod 
egidą samego Adenauera

Wielki wiec przeciwko remlhtaryzacjl Niemiec zachodnich pod hasłem- .Frankfurt otlnn nada Adenauerowi" odbvł sie 12 u™ —  „ __ . . . ... ”  -nurt odpo­wiada Adcnauerowi“ odbył się 12 bm. 
Na zdjęciu: Widok wiecu. we Frankfurcie n/Menem.

komplet emisariuszy woj­
ny ruszył w teren. Równo­
cześnie prasa bońska roz­
poczęła zajadłą nagonkę 
na SPD (partia socjaidemo 
kratyczna) i związki zawo­
dowe, oskarżając je o dzia 
łalność antypaństwową. Po 
raz pierwszy w ciągu' swe­
go kanclerstwa Adenauer 
stracił cechujące go zazwy

Wielkie oburzenie. . .  wywołało wśród ludności Frankfurtu n/Menem wygłoszone tam nrz,
mówienie Adenauera w sprawie remilitaryzacji Niemiec zachodnich. Mimo interwent-ii 
kończyć 1przemóvdeni<a!10nStranl<1V palkami eumowymi, Adenauerowi z trudem udaio się do- 

Na zdjęciu: Policja broni wstępu demonstrantom. j.0j CAF

czaj spokój i opanowanie. 
Sam rozpoczął też szereg 
występów propagandowych 
w rozmaitych miastach za 
chodnio-niemieckich, ape­
lując o poparcie dla swej 
wojennej polityki. Mini­
strowie bońscy — Strauss, 
Oberlander, Kaiser, Kraft 
oraz szereg innych popiecz 
hików reżimu bońskiego 
pomagało mu dzielnie w 
tej kampanii wojennej.

Nie zapomniano, oczywiś 
cie, ani o specjalnych od­
działach policyjnych, ani 
o bojówkach, ani o sikaw­
kach strażackich. Przezor­
ność ta okazała się najzu­
pełniej uzasadniona. Za­
równo bowiem część ucze­
stników wieców, jak i ci, 
których nie dopuszczono 
r.a salę, przyjęli kanclerza 
bońskiego kocią muzyką. 
W wielu miastach, np. w 
Hanowerze, Frankfurcie r,. 
Menem, Haram oraz w 
Hof — doszło do formal­
nych bójek między ludno­
ścią a policją tak, że Ade­
nauer wraz ze świtą mu­
siał niejednokrotnie rato­
wać się ucieczką pod eskor 
tą oddziałów policji. Mini­
strów Straussa i Krafta po 
prostu wygwizdano, prze­
wodniczącego chadecji w 
Bawarii, dra Seidla, pobi­
to. Minister wojny, Blank, 
również zrejterował pom­
ny swych smutnjmh do •' 
świadczeń sprzed kilku 
miesięcy, kiedy to w Augs-

Fot, CAF.
burgu dostał od studentów 
kuflem po głowie, a od 
inwalidów wojennych — 
protezami po piecach.

Wszystkie te fakty Są aż 
nader wymowne. Świadczą 
one o nastrojach panują­
cych nie tylko wśród ro­
botników, lecz także wśród 
liberalnego mieszczaństwa. 
Coraz więcej ludzi widzi, 
jak wielkie niebezpieczeń­
stwo kryje się za ratyfika­
cją układów paryskich 
również dia narodu nie­
mieckiego.

Rozszerza się front bo­
jowników przeciwko ukła­
dom wojennym, ogarnia 
on coraz szersza masy spo 
łeczeństwa. Ale wiedząc o 
tym, nie powinniśmy za­
pominać, że parlament boń 
stoi, który ma zadecydować 
o ratyfikacji układów pa­
ryskich, znajduje się pod 
kontrolą kliki Adenauera. 
kliki, posiadającej w nim 
większość posłów, którzy 
pozostają na żołdzie Krup­
pów i Pferdmengesów.

Akcja plebiscytowa jest 
jeszcze jednym świadec­
twem, że co innego jest 
ratyfikacja układów w par 
lamencie, opanowanym 
przez monopolistów i mi- 
iitarystów niemieckich, a 
co innego wola ludu nie­
mieckiego, który broni 
praw do pokojowego życia 
w zjednoczonym kraju.

Marian Fodkowiński
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Swego ale ¿macie 
cudze chwalicie

Historia ta rozpoczęła się 
w sierpniu 1952 r., kiedy to 
Wieńczysław Kon, oficer 
Marynarki Wojennej PRL, 
zostaje zdemobilizowany. W 
przyszłość „cywila" patrzy 
ufnie — ma bowiem w ręku 
fach, którego niejeden mo­
że mu pozazdrościć — jest 
specjalistą od echosond pod­
wodnych i urządzeń radaro­
wych. Na statkach naszej flo 
ty handlowej i rybackiej 
mamy cały szereg urządzeń 
elektro-nawigacyjnych, któ-

wniosek racjonalizatorski za- wprost fantastyczne wyniki, 
tytułowany roooczo: „Poszu- Echosonda pozioma przez du
kiwanie ławic rybnych przy 
pomocy sondowania poziome 
go“. MIR zasadniczo wnio­
sek przyjął, zebrał opinie 
(wszystkie pozytywne) z Poli 
techniki Gdańskiej, Morskie 
go Instytutu Technicznego, 
„Dalmoru“ i PRO. Nie opo­
nował jednak specjalnie 
(„spadł przecież jeden kłopot 
z głowy"), gdy w niedługim 
czasie nowator wycofał swój 
projekt... albowiem jedynie, y  y-' • , y —  Fiw jcm ... ctiuuwiem jeaynii 

re trzeba obsługiwać, konser PRO, znane ze śmiałego szu
wować, sprawdzać, napra 
wiać, a także ulepszać, szko 
lić w ich obsłudze powięk­
szające się stale kadry mary­
narzy. A przecież nie jest ta­
jemnicą, że specjalistów, 
dobrych fachowców w tej 
dziedzinie ciągle jeszcze nam 
brak.

TROCHĘ
O ASEKURANCTWIE

Toteż nic dziwnego, żezgło 
szenie się Kona do pracy w

kania nowych rozwiązań tech 
nicznych, poważnie zaintere­
sowało się budową propono­
wanej aparatury.

W lecie 1953 r. PRO dało 
zlecenie opracowania doku­
mentacji technicznej nowej 
aparatury. Rozwiązania kon-

ży zasięg pola działania u- 
możliwia wykrywanie i mie­
rzenie lawie ryb na bardzo 
poważnym obszarze wody i 
rewolucjonizuje metody po­
łowów. U nas zainteresowa­
nie projektem ob. Kona by­
ło bardzo duże, ale minister 
stwo... V/ listopadzie uh. ro­
ku „Birkut" za zezwoleniem 
Ministerstwa Żeglugi miał 
zakupić dla nas taki aparat 
od Norwegów, ale odmówili. 
Osobiście mam żal do Mi­
nisterstwa Żeglugi, że nie 
miało zaufania do Kona, że 
nie zdecydowało się od razu 
na budowę aparatury także 
dla potrzeb rybołówstwa. 
Echosonda p.ozioma dla ry­
bołówstwa musi być bowiem 
trochę inna niż dla PRO,

Str. 3 ftï

Morskiej Obsłudze Radiowej ^toonawiga.
Statków ówczesny kierownik ^^namczną opracowuje star 
techniczny inż. Biliński przy katedry urzą-
jął z niekłamanym zadowolę- ^^ngacyjnych mgr mz.

Alfons Kwiczor pod kierówniem. Zaraz też ustalono 
dzień rozpoczęcia pracy kan­
dydata (wrzesień 1952 r.)
Konowi pozostało załatwie­
nie formalności — napisanie 
życiorysu i wypełnienie an­
kiety.

I tu sprawa się z miejsca 
„zagmatwała“. Kon bowiem 
miał w ankiecie tzw. ogon — 
w 1939 r. był zawodowym o- 
ficerem Marynarki Wojennej 
w stopniu porucznika.

— Niestety, bardzo nam 
przykro, ale musimy z was 
zrezygnować — oświadczyła 
personalna, a inż. Biliński 
rozłożył bezradnie ręce.

Drugi wolny etat — stano 
wisko oficera nawigacyjnego 
w spółdzielni „Jedność Ry­
backa" — również dla Kona 
nie był dostępny. Wyjaśnień 
— dlaczego — nie udzielono.

W GUM było wolne sta­
nowisko inspektora nawiga­
cyjnego. Po obejrzeniu jed­
nak złożonych papierów, kie 
równik personalny Pingot 
oświadcza, że... niestety...

, • ---------1— , ' “ “ uu< niud mz aia
strukcyjnego poszczególnych tzn. bardziej „wyczulona na 
elementów podejmuje się Po ryby". A przecież prędzej czy 
litechmka Gdańska. Zespół później budowę tych apara- 
elektryczny aparatury pro- tów musimy podjąć sami, 
jektuje mgr inż. Zenon Ja- by nie uzależniać się od za- 
godziński, kierownik katedry granicy i nie pozostawać w 
radionawigacji P. G., a część tyle za innymi. A teraz co

najmniej rok mamy przed so 
bą, bo tyle potrwa budowa 
urządzenia...

nictwem kierownika katedry 
prof. inż. Józefa Woźnickie- 
ao. Zasadnicze założenia 
konstrukcyjne wytycza asy­
stent Kon. Prace posuwają 
się szybko naprzód, główni 
konstruktorzy wciągają do 
wykonania pomocniczych 
prac _ nawet studentów — 
tak, że rozwiązanie konstruk 
cyjne budowy nowego apara­
tu staje się sukcesem Politech 
raki Gdańskiej. Koreferat do 
kumentacji, przeprowadza 
znany naukowiec, członek 
PAN, prof. Ignacy Małecki 
7. Warszawy i prof. Jan 
Brosz, z katedry pomp P. G.

W październiku ub. r. roz­
poczynają sie próby z no­
wym aparatem w morzu. Wy 
padają one bardzo pomyślnie 

aparat zdał całkowicie 
egzamin.

MA CO CZEKAJĄ?
Tymczasem, chociaż od zło 

żenią w MIR wniosku przez 
Kona minęło dwa lata — wT  T. , . . ‘ “ “ a  iinnęio awa lata — w

■ Łak ubywał miesiąc za rybołówstwie łowi się po sta Gesiacem. a Kom nom«thuto* __  ̂ ^miesiącem, a Kon pozostawał 
człowiekiem nikomu niepo­
trzebnym.

Asekuranctwo, ocenianie 
człowieka nie według jego 
pracy, zdolności, kwalifikacji, 
stosunku do ludowego pań

remu i nie myśli się poważ­
nie o wypróbowaniu nowej i 
tak potrzebnej aparatury.

Czyżby zniechęcony bra­
kiem zainteresowania pro­
jektant zrezygnował z zasto­
sowania echosondy

Co jest przyczyną tego, że 
Ministerstwo Żeglugi przezna 
czając poważne sumy cen­
nych dewiz na zakup echo­
sond za granicą (z czym zresz 
tą są trudności), tak’ po ma­
coszemu potraktowało pro­
jekt Politechniki Gdańskiej? 
Wydaje się, że podstawową 
przyczyną tego jest niewiara 
w polską myśl naukową i 
techniczną, w zdolności pol­
skich konstruktorów i no­
watorów, stanowisko, że tyl­
ko na zachodzie potrafią pro 
dukować dobre echosondy. I 
właśnie dlatego, chociaż to 
samo ministerstwo przezna­
cza setki tysięcy złotych na 
finansowanie pomysłów no­
watorskich (w tym nie zaw­
sze w pełni na to zasługują­
cych), projektem Kona przez 
dwa lata poważnie (się nie za 
interesowano.
j A przecież spójrzmy praw­
dzie w oczy — życie zmusza 
nas, abyśmy w Polsce Ludo­
wej rozpoczęli produkcję te­
go rodzaju skomplikowanej 
aparatury. Sprawy tej nie 
można dłużej odwlekać, a 
Ministerstwo Żeglugi i przed 
Siębiorsi :t połowowe powin 
ny pow znie zainteresować 
się projektem, chociaż jego 
projektodawcami są „tylko"... 
polscy konstruktorzy.

Celem zwiększenia wy­
trzymałości narzędzi prze 
prowadza się w wydziale 
TN Stoczni Gdańskiej e- 
lektroiskrowe utwardza­
nie narzędzi.

Na zdjęciu: pracownice 
tego wydziału Stanisława 
Rybińska i Janina Kisio- 
łek zobowiązały się dla 
uczczenia zbliżającego się 
Międzynarodowego Dnia 
Kobiet podnieść wydaj­
ność pracy do 195 proc 
normy.

Zapomniany holownik
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siwa, postawy moralnej, ale w rybołówstwie? Nie. Po wy- 
wyjącznic na podstawie an- cofaniu wniosku z MIK ob. 
kicty personalnej zamknęło Kon przesłał projekt do 
Konowi. tak poszukiwanemu CZRM w Szczecinie. Był o-
specjaliście, drogę do pracy sobiście w Departamencie brn zorganizowana w ivrrmc 
w resorcie żeglugi. Ale Wien Techniki Ministerstwa Żeglu nande f  
czyslaw Kem był uparty i nie Si. Złożył 10. HI. 1954 r.&w S l  L J d M eT o Z Z  
chciał poświecić swoi wiwinr Ministerstwie Żeglugi swój i . P edsiębiorstw ry-

W ostatniej chwili dowie­
dzieliśmy się, że w dniu 16 
brn. zorganizowano w MORS

chciał poświęcić swej wiedzy, 
zamiłowania i zdolności dia 
b urka urzędnika w spółdzieł 
nj spożywców czy innej po­
dobnej instytucji. Poszedł 
szukać pomocy w Komitecie 
Wojewódzkim PZPR. Tu wre 
szcie załatwiono jego sprawę 
pozytywnie: rozpoczął on 
pracę w Politechnice Gdań­
skiej jako asystent katedry 
okrętowych urządzeń nawi­
gacyjnych. W Politechnice 
znalazł warunki nie tylko do 
pracy w swoim zawodzie, ale 
mógł dalej pogłębiać wiedzę 
i rozwijać inicjatywę.

Nowy asystent Politechni­
ki Gdańskiej rzuca wśród 
grona swych kolegów myśl 
zbudowania aparatury, zwa­
nej ultradźwiękową sondą 
poziomą. Naukowcy uznają 
projekt za wykonalny z matę 
riałów krajowych. ,
PIERWSZE ZWYCIĘSTWO 

NOWATORÓW
V/ styczniu 1953 r. Wień­

czysław Kon składa do Mor 
skiego Instytutu Rybackiego

P ra w n ik  o d p o w ia d a
OB. MAŁECKI ZYGMUNT 
GDAŃSK — NOWY PORT, 

UL. WIŚLANA 28
Pracownikom fizycznym 

przysługuje urlop po roku 
pracy. Prawo do następnego 
urlopu uzyskuje pracownik 
dopiero po dniu 1 stycznia 
następnego roku kalendarzo 
wego.

Ponieważ zostaliście zwol­
nieni przed dniem 1 stycz­
nia 1955 r. nie uzyskaliście 
prawa do następnego urlopu.

OB. ZDUNEK EDWARD, 
ODANSK-BŁGNIE,

UL. POLĘŻE 23
Mięso z uboju gospodar­

skiego może być sprzedawane 
tylko w miejscach na ten cel 
przeznaczonych i to za odpo­
wiednią opłatą. Wszelkie opla 
ty uiszcza sprzedający. Wo­
bec tego dyrekcja hali targo­
wej słusznie od was żąda za 
płaty, mimo że sprzedaliście 
swe mięso hurtem jednemu 
kupującemu, w  tym wypad­
ku Q®k Stoczni Gdańskiej.

Ministerstwie Żeglugi swój 
wniosek ze szczegółowymi wy 
jaśnieniami i opisami. Odbyła 
się nawet narada w MIR, 
której tematem było zastoso­
wanie echosondy poziomej 
w rybołówstwie.

Dlaczego więc do chwili 
obecnej w rybołówstwie nie 
myśli się o zastosowaniu no­
wej aparatury? Wyjaśniły 
mi to trzy rozmowy.

.. W „ARCE“
— Nic nie słyszeliśmy o 

tej echosondzie — tłumaczy 
zaskoczony z-ca dyrektora do 
spraw technicznych Franci­
szek Binkiewicz (dnia 3. I. 
1855 roku) ale taki apa­
rat. jest nam bardzo 
potrzebny.  ̂ Pieniądze na- 
pewno się znajdą, choć­
by z funduszów przezna-. 
czonych na postęp technicz­
ny. Musimy się tym zainte­
resować...

...W „DALMORZE"
— Tak, byłem jako przed­

stawiciel „Dalmoru" na tej 
naradzie w MIR — mówi ob. 
Biijniewiez z działu nawiga­
cyjnego. — Wniosków specjał 
nie nie było. Zresztą nie prze 
słano nam nawet protokółu. 
O ile pamiętam, to ustalono, 
że niech najpierw spróbuje 
ratownictwo. To jest duży 
koszt, skomplikowana apara­
tura, a projektant nieznany...

Z-ca dyrektora do sp^aw 
technicznych inż. Sapiego 
przyznaje jednak samokry- 
tycznie: — Przegapiliśmy tę 
sprawę. Nie interesowaliśmy 
się tym —- to fakt, Ale li­
czyliśmy, że jak by to było 
coś przydatnego, to MIR 
przesłałby do nas swe suge­
stie. Przecież na zainsteiowa 
nie tew. „fishlup" dostaliśmy 
polecenie z ministerstwa...

...W MIR

backich i naukowców. Tema 
tem obrad było — podobnie 
jak w marcu ub. r. — zastoso­
wanie echosondy poziomej w 
rybołówstwie. Oby wniosków 
z tej narady nie spotkał los 
poprzednich, a echosonda poi 
skiej produkcji, jak najprę­
dzej trafiła wreszcie na ło-
wiska.

t h o m a

Lepiej i taniej
produkują  meble

W Zakładach Frzemysłu 
Drzewnego w Gdańsku- 
Wrzeszczu, które jeszcze w 
ub. roku nie wykonywały 
swych zadań, w ciągu ostat 
nich miesięcy nastąpiła po 
prawa w pracy załogi. Po 
usprawnieniu organizacji 
pracy i zmechanizowaniu 
procesów produkcyjnych, 
już w styczniu br. plan 
produkcji wykonano w 
107,4 proc., obniżając przy 
tym poważnie koszty wy­
twarzania.

Źródłem ohniżki kosztów 
własnych przy produkcji 
mebli są m. in. usprawnie­
nia techniczne, dokonywa­
ne przez załogę. Np. Józef 
Murawski opracował i za­
stosował nowy system me­
chanicznego szlifowania 
krawędzi mebli.

Projekt Brunona Kwi- 
dzińskiego zastosowania od 
padów sklejki do wykań­
czania oszklonych drzwi 
kredensów daje również 
poważne oszczędności.

Swojego rodzaju „rekord" 
pobiła Gdańska Stocznia Re­
montowa 12 grudnia ub. r. 
— pisze nasz korespondent 
JERZY WYSOG ROCKI. — 
Upłynęła bowiem w tym dniu 
pierwsza „rocznica" awaryj­
nego remontu kotła na ho­
lowniku stoczniowym „Ry­
szard“. Obecnie mamy już 
luty 1955 r„ a mimo to nie 
zanosi się na to, by holow­
nik mógł być szybko oddany 
do eksploatacji.

Czyżby niepotrzebny był 
on stoczni? Otóż — nie! 
Wprost przeciwnie, Gdańska 
Stocznia Remontowa posia­
da bowiem wszystkiego trzy 
holowniki. Dwa małe — „Ju­
lek“ i „Karolek“ — mogą 
jednak służyć raczej tylko 
do przewożenia pracowni­
ków, a nie do holowania jed­
nostek w basenie. Jedynym 
większym zaś holownikiem, 
który chociaż w części 
mógłby obsłużyć remontowa 
ne przez nas statki, jest właś 
nie holownik „Ryszard“.

Dlaczego więc prace na tej 
jednostce idą tak opieszale? 
Wydaje się, że główną przy­
czyną jest to, że remont jed 
nostek własnych, podległych 
działowi głównego mechani­
ka, nie jest włączony do pla­
nu produkcyjnego stoczni. 
Toteż remonty zlecane przez 
dział głównego mechanika 
traktowane są po macosze­
mu, jako roboty tzw. „bufo­
rowe“, które wykonuje się 
tylko wtedy, gdy któremuś 
z działów produkcyjnych gro 
“ ' przestój.

Jest więc rzeczą oczywistą, 
że przy takim stanowisku 
szefostwa produkcji, usank­
cjonowanym zresztą przez 
Centralny Zarząd Morskich 
Stoczni Remontowych i Mi­
nisterstwo Żeglugi — remon­
ty jednostek (i nie tylko jed­
nostek) własnych przeciąga­
ją się w nieskończoność, po­
wodując poważne i niepo­
trzebne wydatki.

Stocznia bowiem w celu 
zapewnienia ciągłości prac 
na remontowanych statkach, 
musi stale wypożyczać ho­
lowniki od PRCiP, bądź od

Zarządu Portu i drogo za nie 
płacić. W ten sposób wydat­
kujemy poważne sumy zu­
pełnie niepotrzebnie zamiast 
zużyć je na wyremontowa­
nie własnego holownika. A 
przecież walka o obniżkę 
kosztów własnych obowią­
zuje w każdej dziedzinie.

Ostatnie wydawnictwa
Wojciech Bogusławski — 

ojciec sceny narodowej — na­
pisał Zbigniew Krawczykowski. 
Kronika tycia i działalności Woj 
ciecha Bogusławskiego — napi­
sali: St. Dąbrowski i St. Straus. 
PIW . Str. 57. Cena zł 4,70.

LEW TOŁSTOJ — Śmierć Iwa 
na lljicza i inne opowiadania.
PIW. Str. 219. Cena 6,30.

ANATOL WINOGRADÓW — 
Potępienie Paganiniego. Przeło­
żył z rosyjskiego W. Siobodnik. 
PIW. Str. 442. Cena zł 14.

ANATOL WINOGRADÓW — i 
Trzy barwy czasu. Tłumaczyła 
J. Guze. PIW. str. 662. Cena zł 22.

Oddział Zaopatrzenia Kolejarzy
p rzy  gdańskiej D O K P  

rozszerza swojq działalność

Oddział Zaopatrzenia Kole rzonych w Inowrocławiu 
larzy Gdańskie} DOKP prze- Iławie, Toruniu, Solcu i GdyActa i —_3__ "jął ostatnio nowe gospodar­
stwo w Niegowie, pow. 
Gdańsk, gdzie utworzona zo­
stanie wielka tuczarnia trzo­
dy chlewnej. Zorganizowa­
nie nowej tuczami, wraz z 
posiadanymi już 5 gospodar­
stwami hodowlanymi, pozwo 
li lepiej zaopatrywać koleja­
rzy gdańskiej DOKP w wy­
sokokaloryczne i smaczne 
obiady w stołówkach oraz 
zwiększyć sprzedaż wyrobów 
wędliniarskich w nowoutwo­
rzonych 6 sklepach wielo­
branżowych.

Dużym uznaniem kolejarzy 
cieszy się 17 stołówek OZK 
— - w tym 5 niedawno utwo-

Z w y ż s z y c h  u c z e ln i W y b rz e ż a

Niezadowalający bilans
zimowej sesji egzaminacyjnej
Niedawno zakończyła się zi ramu — fizykę, chemię. Tak 

mowa sesja egzaminacyjna jest np. na wydziale budow- 
na wyższych uczelniach Wy- nictwa lądowego i wydział*» 
brzeża, Byłâ  ona podsumowa budownictwa wodnego.
cne^nkllkUm::esięCZneg0 okre Zwęszyły się również w su nauki, sprawazianem — porównaniu do roku ubiegłe-
nrzv\wn  ̂ ,s.tuden’' »o wymagania wykładowców.

wykładany Ocenę pozytywną może otrzy 
ak. 16t‘ - , mać student, posiadający na-

tÆ ZaPOZnSC n,aszych czy~ Prawdę rzetelną wiedzę z da 
elmkow z wynikami zimo- nego przedmiotu i zaliczone 

n? ćwiczenia. Absolwent musi 
Politechnice Gdańskiej, zwro bowiem dawać gwarancje do

^  do prof- Zdzis,a' brego przygotowania do za-
wa Pazdro, zastępującego wodu inżyniera.
prorektora do spraw naucza- »¿i • <. . ,
nia, z prośbą o informacje + Hf ĉ uki starsze większych 
Oddajemy głos prof. Pazdro, W^ a

— Ogólnie biorąc, wyniki * \  ze wykłada
sesji zimowej podobne są do ”  przed!’?I0.ty Prsiktycz- 
wyników uzyskanych przez ? ą sl5 duzym « “ »ta™ 
studentów w S a nałogi czny m £0WMlem shichaczy i że pn- 
okresie roku ubiegłego. Ocen Wazm«3 . Podchodzą _ oni de 
pozytywnych jest 62.5 proc egzamin°w. rozumiejąc w peł 
Na niektórych latach i wy- nauki i swoje
działach widać obniżenie po- °?°wiązki. Poważnym osiąg- 
ziomu. Dotyczy to szczegół- 2imoweJ 3«st
nie pierwszego roku studiów y,ybrtr)a ,poprawa dyscypliny 
(za wyjątkiem wydziału me- eg.2ammow- Ogółem na egza- 
chanicznego). Sytuacja ta bdo miny w wyznaczonych term! 
wodowana z o s tk  nUosta? fstawil°  « «  " -9  P*x, 
tecznymi wiadomościami stu Ü tovr- 
dentów I roku z zakresu — A Jak przedstawiało się 
przedmiotów ścisłych — ma- Przygotowanie ¿¡0 sesji? 
tematyki, fizyki, chemii — — Na wszystkich wydzia-
wyniesłonymi ze szkoły śred łach, latach i grupach stu- 
niej. Z tych też względów denckich prowadzone były 
słuchacze I roku muszą, poza repetycje materiału, konsul- 
normalnymi zajęciami, inten tacje grupowe i indywidual- 
sywnie uzupełniać braki w ne. Ustalono szereg dodatko- 
materiale. wych terminów dla przepro-

Duży wpływ mają również wadzenia zaległych ćwiczeń, 
odmienne niż w szkole śred- Słuchacze, mający luki w ma 
niej_ warunki nauki, koniecz- teriale, zobowiązani byli pod 
ność samodzielnych studiów, rygorem dyscyplinarnym do 
przystosowania się do no- konsultowania się u asysten- 
wych wymagań itp. Poważne tów i profesorów. Rady Pe- 
trudności sprawiają studen- dagogiczne analizowały wy­
to m przedmioty teoretyczne, niki nauczania i występowa- 
Poza tym, w związku ze ły do kierowników Doszcze- 
zmianą systemu nauczania gólnyeh katedr i zakładów o 

I (5-letnie studia jednolite) na wyznaczanie dodatkowych 
j kilku wydziałach wpro-wadzo konsultacji i ćwiczeń. Bardzo 
no przedmioty, które były wiele pomocy udzielili stu- 
okresowo wycofane z próg- dentom — prof. dr Leon

Kamieński z wydziału che­
mii, doc. inż. Aleksander Jan 
kowski z wydziału elektrycz 
nego, mgr inż. Tadeusz Ka­
rolczak z wydziału łączności, 
prof. inż. Wacław Balcerski 
z wydziału wodno-melioracyj 
nego i wielu innych.

Obecnie trwają przygotowa 
nia do sesji poprawkowej, 
która rozpocznie się prawdo­
podobnie 21 bm. Studenci, 
mający oceny niedostateczne, 
uczęszczają na konsultacje 
do asystentów i profesorów, 
odrabiają zaległe ćwiczenia, 
wspólnie w grupach powta­
rzają materiał. Mamy nadzle 
ję, że do sesji poprawkowej 
przygotują się rzetelnie.

W sumie, trzeba jednak 
stwierdzić, że wyniki sesji zi 
mowej nie są zadowalające. 
Tym więcej musimy dołożyć 
starań, aby sesja letnia przy­
niosła lepsze rezultaty. Stu­
denci muszą z większą odpo­
wiedzialnością traktować swo 
je obowiązki, a jeżeli napoty 
kać będą na trudności, to my 
— kadra pedagogiczna — 
zawsze im pomożemy. L. K..

ni. Wydają one miesięcznie 
przeciętnie 150 tys. obiadów. 
Kaloryczność i smak obia­
dów stale wzrasta.

OZK rozbudował również 
sieć sklepów i punktów usłu 
gowych, co wpłynęło w znacz 
nym stopniu na odciążenie 
handlu uspołecznionego oraz 
na lepsze zaspokajanie po­
trzeb kolejarzy.

W roku bieżącym OZK 
przewiduje utworzenie dal­
szych kilku nowych placó­
wek, rn. in. _ 3 piekarni, 2 
sklepów wielobranżowych, 
zakładów fryzjerskich i bu­
fetów pracowniczych.

Kierownik działu sprzętu 
rybackiego i techniki po­
łowów inż. Żebrowski wy­
jaśnia definitywnie zagadkę 
„niepowodzeń“ echosondy, 

projektowanej przez Kona.
Zastosowanie jej w rybo­

łówstwie — mówi, daje ogrom 
ne korzyści. Norwegowie pier- 

l wsi jej użyli i stad uzyskują

D pewnego czasu do na­
szej redakcji docierają 
sygnały o złych warun­
kach, w jakięh ogląda 

sie u nas filmy: o nieopalonych 
salach, brudnych i nieestetycz­
nych wnętrzach, złej akustyce, 
marnej projekcji. Ponieważ istnie 
je w naszym województwie 99 
kin, trudno mówić o każdym z 
nich z osobna. Niewątpliwie jed­
nak są sprawy wspólne dla więlc 
szóści kin. Właśnie ó tych spra­
wach spróbujemy porozmawiać.

KINO — JEDNO Z WIELU

Pewnego popołudnia stanąłem 
w kolejce przed kasą kina „ZMP- 
owiec". Kasę otwiera się zgodnie 
z przepisami godzinę przed sean­
sem. Ale tego dnia stojący na 
śniegu i mrozie ludzie (kolejka 
Uczyła już 30 osób), czekali na 
otwarcie kasy 10 minut dłużej.

. drobiazg —- pomyślałem w 
pierwszej chwili.

Późmej rozmawiając z wielu na 
bywającymi bilety, upewniłem 
się jednak, że spóźnienia są zja­
wiskiem powszechnym — zwłasz 
cza przy sprzedaży biletów na 
pierwsze seanse.

Film dozwolony był od lat 14. 
Zdziwiło mn:e więc, że stojąca 
przede mną kobieta trzyma za rę­
kę dziewczynkę w wieku 5—6 
lat. Sprawa wyjaśniła się przy ka 
sie. — Proszę pani — ja'jestem z 
dzieckiem. — Czyż to nie szko­
dzi? — zapytała kobieta. — Eh, 
naturalnie. Nikt i tak nie spraw 
dza — odpowiedziała kasjerka 
sprzedając dwa bilety. Jak stwier 
dziłem później, niemal nagmin­
ny staje się fakt wpuszczania 
dzieci na filmy dla nich niedozwo 
lone. Znam wprawdzie wypadki 
interwencji kierownika kina i 
milicji kobiecej, ale są to wy­
padki rzadkie i dawne. Snrawa

Kinu nn cenzurowanym
ta powinna być postawiona przez 
dyrekcje OZK przed kierownika 
mi kin z całą ostrośeią. Zagadnie 
niem tym powinny zainteresować 
się również komitety rodziciel­
skie. I

Obszerny hall kina „ZMP- 
owiec“ wygląda, jak hala sporto­
wa. Wielka, pusta sala. Pierwsze 
wrażenie — to brak elementarnej 
estetyki w urządzeniu wnętrza. 
Na ścianach dziury, częściowo 
przykryte plakatami, nieporadne 
wycinanki. Pod sufitem wiele róż 
nego rodzaju haseł. Podłoga z de 
sek o kolorze brudnoczarnym. Ca 
łosć sprawia ponure wrażenie. Na 
dodatek temperatura spada tu w 
mroźne dni poniżej zera.

Jest to niewątpliwie jedno z 
gorszych kin w Gdańsku, ale nie 
najgorsze w województwie. By­
łem później w kinach na Chyloni, 
w Orłowie, Oliwie, a kiedy od wie 
nziłem kino „Ludowe“ w Elblągu, 
gdzie ostrzeżono mnie, aby uwa­
żać na szczury, wówczas „ZMP- 
o-wiec“ wydał mi się pałacem z 
bajki.

W wielu kinach szwankuje ja­
kość aparatury. Zgodnie z dyrek­
tywami rządu — stary, zużyty 
sprzęt ma być systematycznie wy 
nueniany. Jak dotąd Gdański 
Okręgowy Zarząd Kin nie może 
jednak pochwalić się osiągnięcia 
mi w_ wymianie aparatury projek 
cyjnej. Np. w Orłowie czynna 
jest aparatura sprzed I wojny 
światowej, a więc sprzęt raczej 
muzealny.

Z jakością kin, z warunkami, w 
jakich wódz ogląda filmy, jest 
więc na terenie naszego ’woje­
wództwa bardzo źle. Zaledwie

kilka kin odpowiada wymaganym 
warunkom.

KINO NA WSI
W naszym województwie istnie 

ją 52 kina wiejskie — stałe i pół 
stale oraz 8 objazdowych.

Pierwsza bolączka kin wiej­
skich — to transport filmów i 
aparatury, który często musi od­
bywać się przy pomocy furma­
nek, ponieważ OZK nie dysponu­
je odpowiednio licznym taborem 
samochodowym. Często zdobycie 
podwody staje się problemem, 
którego kierownik wiejskiego kina 
nie potrafi rozwiązać. W rezulta­
cie cierpią na tym wiejscy widzo­
wie.

Druga sprawa — to brak nale­
żytej opieki władz terenowych 
nad lokalem kinowym na wsi. 
Sale kinowe — wykorzystywane 
z konieczności do różnych innych 
celów ■ ulegają poważnemu 
zniszczeniu.

Poważny problem — to brak 
odpowiednich kadr do obsługi a- 
paratów projekcyjnych. Dyrekcja 
OZK przyczynę tego stanu widzi 
w zlej polityce Centralnego Urzę­
du Kinematografii, który posta­
wił przed .mechanikami kinowymi 
tak wysokie wymagania kwalifi­
kacyjne, że na terenie Wybrzeża 
od dwóch lat nikt z pracowników 
kina nie otrzymał dyplomu me- 
chanika-operatora. W rezultacie 
większość kin obsługuje personel 
bez dyplomów. Są wśród niego 
ludzie zdolni, spelniaiący dobrze 
swoją pracę, ale są również i ta­
cy pracownicy techniczni, w rę­
kach których po kilku seansach 
najlepszy film przeobraża się w 
strzęp porwanej taśmy,

Jeszcze jedna spraw* — to

chaos w rozdziale, filmów. Są ta­
cy kierownicy kin. którzy maga- 
zynują u siebie filmy, nie odsy­
łając ich dalej. Nic dziwnego, że 
kronika filmowa na wsi donosi o 
wydarzeniach sprzed pół roku. 
Nic dziwnego, że czasami pro­
jekcje nie mogą odbywać się z 
powodu braku filmów, podczas 
gdy w innych kinach wyświetla 
się jeden za drugim — dwa lub 
trzy różne seanse. Takimi niesu­
miennymi kierownikami kin, 
wprowadzającymi świadomie cha­
os w operacjach filmami okazali 
sie ob. Berent z Sedliczek, ob. 
Cygowski z Wicka i Peplińska.
A CO NA TO DYREKCJA OZK?

— Wiele jest spraw do ząlatwie 
nia — mówi dyrektor Okręgowe­
go Zarządu Kin w Gdańsku ob. 
Mich&lewski. —j Do niedawna 
jeszcze kina województwa gdań­
skiego należały do OZK Byd­
goszcz. Kina nasze istotnie wy­
magają remontu. W roku 1953 
przeprowadziliśmy remont 17 kin. 
V/ ubiegłym roku — 11. Ale na 
plan pierwszy naszych trosk wy­
suwa się sprawa opieki nad loka 
lami przeznaczonymi do wyświe 
tlania filmów na wsi. Opieka ta 
często nie była dotąd dostateczna.

Pytam o kina miejskie. ’ Tow. 
Michalewski zapewnia, że z ogrze 
waniem kina „ZMP-owiec“ bę­
dzie lepiej. Możliwość poprawy 
wyglądu wnętrz kin widzi tow. 
Michalewski we współpracy z 
młodzieżą WSSP. Ale z fundusza­
mi na te cele jest gorzej. A może 
by tak zorganizować patronat 
młodzieży nad jednym z kin?

Istotna jest sprawa wyposaże­
nia OZK w Gdańsku przez CUK 
w sprzęt projekcyjny. Gdańskowi

dotychczas każe się pracować na 
sprzęcie mającym, jak już wspom 
nieliśmy, wartość muzealną. Jesz­
cze w lutym — informuje tow. 
Michalewski otwarte zostanie no 
we kino w Gdańsku przy ul. 
Długiej. Będzie to 6etne kino w 
naszym województwie i przezna­
czamy je zasadniczo dla filmów 
krótko- i średniometrażowych 

* * *
Jakie wnioski wysunąć można 

z analizy sytuacji kin na Wy­
brzeżu?

Wydaje się, że Okręgowy Za­
rząd Kin, mimo niewątpliwych 
trudności, nie zrobił wszystkiego 
w' kierunku poprawy warunków 
pracy naszych kin. Realizacja pla 
nów  ̂finansowych, planów zapeł­
nienia widowni — przesłania nie­
raz wychowawczy, propagandowy 
i rozrywkowy charakter przedsię­
biorstwa.

OZK nie umiał nawiązać kon­
taktu zwłaszcza na wsi — z 
prezydiami rad narodowych i ko­
mitetami partii. Z drugiej strony 
— rady narodowe i komitety par 
tyjne nie zwróciły uw’agi na wła­
ściwe rozmieszczenie i zakres 
działania kin wiejskich. Mówiono 
niedawno np. o brakach pracy 
politycznej i kulturalnej w powie 
cie sztumskim, dotąd jednak nikt 
nie wysunął wniosków w sprawie 
poprawy rozplanowania sieci kin 
wiejskich na tym terenie. A prze­
cież są tam wsie, w których ni­
gdy jeszcze dotąd nie widziano 
filmu.

OZK potrzebuje ze strony rad 
narodowych krytyki i pomocy, 
ale niewątpliwie wiele spraw za­
łatwić może we własnym zakresie 
łub w porozumieniu z Central­
nym Urzędem Kinematografii. 
Chodzi o to. aby instytucję kina 
traktować stosownie do politycz­
nej i kulturalnej roli, jaką po­
winna ona odegrać w naszym ży­
ciu.

S. SIERECKI
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W  Technikum  H o te larsk im Okna
czy przegląd

wystawowe
nieporządków w sklepach

Technikum Hotelarskie 
Ministerstwa Gospodarki 
Komunalnej w Sopocie 
(dwa są tylko w kraju — 
drugie mieści się w Wiśle) 
kształci nowe kadry dla ob 
sługi hoteli i domów wcza 
sowych.

Na zdjęciu: uczennice 
klasy \I-b .Maria Sikor­
ska, Janina Szywacz, Kry­
styna Ratajczak, Irena 
Zengsztok, Alina Lacho­
wicz i Elżbieia Sukiennik 
w gabinecie chemii pod­
czas ćwiczeń.

Fot. Wł. Nieżywiński

— Proszę o ten sweterek dziecięcy z okna za -38 zł.
sprzedany —- odpowiada ekspedientka sto­

iska dziewiarskiego „Domu Dziecka” , przy ul. Długiej 
w Gdańsku.

— Jakto, przecież dzisiaj zmieniacie wystawę?
— Tak, ale sprzedany by ! już w grudniu.

ne rękawiczki, tak poszuki 
wane w trójmieście, leżą w 
sklepie pod ladą.

A przecież można pokazać 
w sposób ładny i estetyczny 
— artykuły znajdujące się 
w sklepie tak, jak to nieźle 
robi sklep warzywniczo-owo 
cow.y przy ul. Długiej i Dom 
Handlowy „Delikatesy“ we 
Wrzeszczu.

Wydział Handlu Prezydium 
MRN w Gdańsku Już w sier­
pniu uh. r. podjął próbę pod

--------„ ____ ____ niesienia wyglądu estetyczne
więc co chwilę prosiły o te cięca j niemowlęca. Pisaliś- g0, przy ul- Dłu‘

_f?r?eJda^ czr  »V  o tych brakach już z po- Jotem swój1'

Na wystawach „Domu odpowiedzi: nie, nie ma. Nie 
Dziecka“ były również maj- wiem kiedy będą.
;;-Czki dziecięce, rajtuzki. i Poszukiwane sa również 
inne artykuły, których w ubranka, swetry, bluzki, poń 
sklepie me było. Kobiety czochy oraz bielizna dzie-

okna
wygląd,

zmieniły 
ale teru ograniczała się jedynie do czątkiem zimy. Zaopatrzeni można policzyć na palcach. Na

Płyły, adaptery, orkiestry, sale, 
sprzęt sportowy —  wypożycza

Godna uwagi jest no- ł.t wianie organizowania szko 
wopowstała spółdzielnia pra łom i zakładom pracy imprez 
cy usług kulturalno-roz- rozrywkowych i sportowych, 
rywkowych w Gdańsku
przy ul. Wałowej 17. Posta­
wiła sobie ona za zadanie u-

l l„WESOŁY ALBATROS
u j  » I M o n m k i e j u

W niedzielę, dnia 20 bm. o 
godz. 22 w kawiarni „Mor­
skiej“ we Wrzeszczu nastą­
pi inauguracja występów 
scenicznych pt. „Wesoły Al­
batros“.

Teksty do .tej imprezy o- 
pracowała literatka Stanisła­
wa Fleszarowa. Na scenie ka 
wiarni „Morska“ występo­
wać będą artyści „Estrady“. 
Występy te będą odbywały 
się trzy razy w tygodniu: we' 
wtorki, soboty i niedziele. 
Bilety nabywać można przy 
wejściu.

Komunikaty FN
Dziś o godz. 18 w sali Techni­

kum Szkoły Zawodowej przy 
ul, Jaracza w Gdańsku odbędzie 
sie zebranie wyborcze do komi­
tetu blokowego nr 1 i 2. Na ze­
branie winni przybyć mieszkań­
cy ulic: Robotniczej, Stefana Ja­
racza. Jana z Kolna, Stocznia 
Holm. Pó wyborach odbędzie 
się część artystyczna.

* * *
W świetlicy Domu Stoczniow­

ca przy ul. Grunwaldzkiej 103 
odbędzie się zebranie mieszkań­
ców bloku nr 26 obejmujące do­
my przy ul. Waryńskiego od 
nr 40—47, Mireckiego, Konopnic­
kiej, Marchlewskiego nr 5 i 6 
i Grunwaldzkiej od nr 5 do 65. 
Na zebranie wyborcze do ko­
mitetu blokowego winni przy­
być wszyscy mieszkańcy powy­
żej lat 18 z tych ulic.

D z i ś
w klubie TPPR

... o godz. 16 — konkurs 
pięknego czytania w języku 
rosyjskim. Występy zesno- 
Jów artystycznych Biura Pro 
jcktów Budownictwa Mor­
skiego.

T e g ł r y
Teatr Wielki w Gdańsku —

„Turcaret“ goda. 16, koncert 
symfoniczny godz. 19.30.

Teatr Dramatyczny w Gdyni — 
„Pan Puntila i jego sługa 
Matti- godz. 19.

Teatr Kameralny w Sopocie — 
„Mazepa" godz. 15. „Uśmie­
chy karnawałowe" godz. 20.

Obwodowy Komitet Frontu 
Narodowego nr 5 na Stogach 
przyjmuje skargi i zażalenia w 
każdy czwartek od godz. 17 do 
10 w świetlicy szkoły podsta­
wowej nr 1 przy ul. Stryjew- skiego.

Komitet FN nr 24 w Gdańsku 
przyjmuje skargi i zażalenia we 
wtorki i piątki od godz. 17 do 
20 w swojej siedzibie przy ul. 
Skotnickiej la.

Komitet FN nr 144 w Gdyni
przyjmuje skargi i zażalenia w 
poniedziałki od godz. 18 do 20 
przy ul. Starowiejskiej 37 I p.

Spółdzielnia „Impreza“ zaj 
muje sie wypożyczaniem 
sprzętu muzycznego jak płyt, 
adapterów, radioaparatów, s- 
kordeonćw. Załatwia także 
wynajmowanie sal i angażo­
wanie orkiestr oraz zespołów 
artystycznych.

Spółdzielnia wypożycza rów 
nież sprzęt sportowy. Orga­
nizuje poza tym naukę tań­
ców towarzyskich, wieczorni 
ce rozrywkowe, kursy nauki 
pływania, strzelania, tenisa 
i inne. Spółdzielnia „Impre­
za“ umieściła w swoim pla­
nie również udzielanie facho 
wej pomocy i instruktarzu w 
dekoracji świetlic, zakładów 
pracy oraz dekoracji wystaw 
sklepowych. Spółdzielnia do­
starczy nam rozrywek w po­
staci wczasów niedzielnych i 
wycieczek turystycznych..

KRONIKA DNIA

K zna
GDAŃSK — „Leningrad“ —

„Krzysztof Kolumb", od lat 14. 
godz. 16, 18, o 20 — seans filmo­
wy z występami artystycznymi. 
„ZMP-owiec“ we Wrzeszcza —
„Wakacje p. Hulot" od lat 7, 
godz. 16, 18, 20, „Bajka“  we 
Wrzeszczu — „Kłopoty referenta 
Trziszki", od lat 7, godz. 16, 18, 
20, „1 Maja“  w Nowym Porcie
— „Niedaleko Warszawy", od 
lat 12, godz. 17, 19, „Delfin“ w 
Oliwie — „Awantura o dziec­
ko“ , od lat 16, godz. 16, 18, 20.

GDYNIA — „W'arszawa“  — 
„Pokolenie", od lat 14, godz. 16, 
18, 20, „Atlantic“  — „Szwedzka 
zapałka“ od lat 16, godz. 15.30, 
17.30, 19.30, „Goplana“  — „Pod­
stęp swatki“ , od lat 12. godz. 
35, 18 1 20, „Fala“ na Grabówka
— „Poemat o miłości", od lat 
14, godz. 18 i 20, „Promień“ w 
Chyloni — „Płomienne serca“ , 
od lat 12, godz. 17, 19, „Neptun“ 
w Orłowie — „Ludzie stenów“ , 
od lat 12, godz. 17, 19, „Związ­
kowiec“ na Obłużu — „Człowiek 
bez jutra“ , od lat 18, godz. 17.30 
t  20.

SOPOT — „Polonia“  — , Witaj 
Steniu- od lat 7, godz. 15.30. 17.30 
i 19.30, „Bałtyk“  — „Cena stra­
chu" I i TI seria, od lat 18, godz 
13 1 19.

Gdzie się bawimy?
Komitet rodzicielski żłobka 

przy Zakładach Dziewiarskich 
im. Obrońców Westerplatte w 
Oliwie organizuje w sobotę, 
dnia 19 bm. zabawę taneczną w 
świetlicy WPKGG (przy zajezd­
ni).

Zabawę urozmaicą atrakcyjne 
niespodzianki. Początek zabawy 
o godz. 20. Do tańca przygry­

wać będzie doborowa orkiestra. 
Bufet bogato zaopatrzony. Do­
chód przeznacza się na zakup 
zabawek dla najmłodszych.

* * * "
Komitet rodzicielski przy Tech 

nikum Finansowym w Sopocie 
organizuje również w dniu 20 
bm. wesołą karnawałową nie­
dzielę w salach reprezentacyj­
nego lokalu „Nadmorska“ w Śo pocie.

Wesołą zabawę karnawałową 
zapoczątkuje podwieczorek z tań 
cami, który będzie trwał od 
godz. 17 do 19.

Zabawa rozpocznie się o godz. 
20. Komitet organizacyjny tej 
zabawy zapowiada wiele atrak­
cji. Całkowity dochód przezna­
cza się na szkolne kolo PTTK. 
Przedsprzedaż biletów od dnia 
17 bm. w cukierni „Złoty Ul“ 
od godz. 18 do 20.

&adio na dzień 18
Program II na fali 230,1 m

7.00 — Stan pogody 1 dziennik 
por. 7.15 — Melodie ludowe róż­
nych narodów. 7.33 — stan po­
gody. 7.40 — Wiadomości. 7.43 
— Chwila muzyki. 7.50 — Aud. 
szkolna dla dzieci starszych 
„Błękitna sztafeta“ . 3.05 — Kon­
cert por. 8.45 — Piękne głosy. 
S.00 — Przerwa lok. 11.54 — Syg­
nał i zapowiedzi rozgłośni — 
lok. 11.55 — Serwis CZRM ze 
Szczecina dia rybaków — lok. 
11.57 — Sygnał czasu 1 hejnał.
12.04 — Wiadomości. 12.10 _ Mu
z.vka rozrywkowa 12.25 — „Na 
swojską nutę". 12.45 — Audycja 
dla wsi. 13.00 — Omów progr. 
lokalnego — lok. 13.05 — Pro­
gram dnia. 13.10 — Koncert ży­
wego słowa. 13.30 — Audycja 
<ł!a kółek młodych — słucho­
wisko. 14.00 — Wiad. 14.05 — 
Informacje. 14.09 — Komunikat

foniczna. 15.00 — Utwory skrzyp 
cowe. 15.20 — Koncert orkiestry 
roandolinistów. 15.50 — Audycja 
aktualna. 17.00 — Z życia Zwiąż 
ku Radzieckiego. 13.15 — Wiad.
19.00 — Muzyka i aktualności.
19.25 — Pogadanka pt. „Kto z 
nas lepszy". 19.35 — Kompozytor 
tygodnia: Gioachino Rossini.
20.20 — Reportaż literacki. 20.40
— Muzyka tan. 21 30 — Stan po 
gpdy i dziennik wiecz. 22.00 — 
Koncert symfoniczny. 22.20 — 
Felieton. 22.30 — Koncert d. c.
23.00 — Muzyka tan. 23.55 — 
Ostatnie wiad. 24.00 — Hymn i 
koniec audycji.

Program lokalny. 16.00 — Kon­
cert ork. Wybrzeża. 16.20 — 
Problem dnia. 16.25 — C. d. 
koncertu ork. Wybrzeża 16.50
— Muzyka tan. 17.30 — Muzyka 
krajów nadbałtyckich. 18.05 — 
Dziennik Wybrzeża. 18.20 —

Dzieci dzieciom
W niedzielę, dnia 20 o godz. 

11 w świetlicy „Domu Druka­
rza“ przy ul. Garncarskiej, od­
będzie się koncert uczniów szkół 
muzycznych trójmiasta pod ha­
słem: „Dzieci dzieciom“ , w pro­
gramie koncertu usłyszymy ut­
wory Chopina, Dworzaka, ' Szu­
berta, Albeniza i innych.

Bilety w cenie 1 zł dla dzieci 
i młodzieży do nabycia w świetlicy.

„Rok 1454“
Oto tytuł pierwszego odczytu 

zorganizowanego przez komitet 
wykonawczy Roku Jubileuszo­
wego przy MRN i Muzeum Po­
morskim'w Gdańsku, Organizu­
je on W' związku z 509 i io-le- 
ciem wyzwolenia Pomorza cykl 
odczytów mających na celu zaz­
najomienie społeczeństwa z dzie­
jami i kulturą Pomorza Gdań­
skiego.

Pierwszy odczyt odbędzie się 
dziś o godz. 18 w Muzeum Po­
morskim. Wygłosi go dyrektor 
biblioteki PAN dr Marian Pel­czar.

Ognisko baletowe
przyjmuje zapisy

Ognisko baletowe w Sopocie o- 
głasza dodatkowe zapisy uczniów 
od lat 4 do 14. Zgłoszenia przyj­
muje sekretariat ogniska w po­
niedziałki i czwartki w lokalu 
LPZ przy ul. Rokossowskiego 
0Ta? ,we wdorki i piątki przy iii. 
Kościuszki 64 w godz. od 17 do 
20. Młodzież będzie się uczyła 
pod kierunkiem prof. Olgi Ra­kowskiej.

Promem bezpłatnie
Wojewódzki Zarząd Dróg Pu­

blicznych w Gdańsku przejął 
przeprawę promową w Sobiesze- 
wie od przedsiębiorstwa pań­
stwowego ..Bydgoska Żegluga 
na Wiśle“ Z dniem przejęcia pro 
mu zniesiono dotychczas obowia 
żującą opłatę za przewóz pasa­
żerów 1 pojazdów.

sklepów odzieżowych w te 
artykuły dotąd jednak nie 
polepszyło się.

Dużo z tych poszukiwanych 
artykułów znaleźliśmy zamiast 
w „Domu Dziecka“ w sklepie 
sportowym przy ul. Długiej. Je­
dnak wiele osób przechodzi ko­
ło tego sklepu obojętnie, gdyż 
nie wie jaki asortyment artyku­
łów rozprowadza sklep Centrali 
Handlowej Sprzętu Sportowego. 
Sklep ten posiada wprawdzie 4 
duże okna wystawowe — ale ich 
nie wykorzystuje dla przeglądu 
artykułów.

Dlatego okna sklepu spor­
towego przy ul. Długiej aibo 
świecą pustkami albo umieszcza 
się na wystawie pąrę przypadko 
wych przedmiotów. Zaznaczyć 
wypada, że sklep zaopatrzony 
jest odpowiednio w sezonowe 
artykuły sportowe. Można tu na 
być spodnie narciarskie, dam­
skie, męskie w różnych gatun­
kach i rozmiarach, skafandry, 
dresy, saneczki a nawet narty z 
kijkami. Szkoda, że bogaty ysot1- 
tyment artykułów, znajdują- 
cych się w sklepie nie jest poka 
zany w oknach wystawowych.

Obsługa sklepu tłumaczy sie. 
że dotąd nie mogła odpowiednio 
reklamować towarów, gdyż nie 
było gablotek przy oknach. O- 
statnio zrobiono ie, ale kierow­
nictwo Centrali Handlowej 
Sprzętu Sportowego oświadczy­
ło, że koszt gablotek w sumie 
18 tys. złotych — pokryje kie­
rownik sklepu ob. LEŃOWICZ. 
bo jest to... Inwestycja niepo­
trzebna. My jesteśmy wręcz od­
miennego zdania.

Wystawy powinny być nie 
tylko przeglądem artykułów 
znajdujących sie w sklepach, 
ale muszą uwzględniać to­
wary sezonowo, poszukiwa­
ne na rynku. Niestety wa­
runku tego nie soełma na­
wet skad:nąd atrakcyjna wy 
stawa sklenu CPLiA orzy ul 
Grunwaldzkiej we Wrzesz­
czu, gdzie całą zimę stoją 
różne fa=ony letnbh śanda- 
Hw. Kierownictwo sklepu 
MHD nr 75 przy ul. Grun­
waldzkiej zanomniało rów- 
nież iakini celom służy wv* 
stawa. leża tam m. in. po­
wywracane torebki, a skórza

różnych naradach organizowa­
nych przez tow. KUROWSKIE­
GO, kier. wydziału handlu, po­
święconych temu zagadnieniu 
projektowano zorganizowanie 
konkursu na najlepsza, najbar­
dziej estetyczna wystawę. Spo­
dziewać się należy, że konkurs 
ten przyniesie pożądany skutek.

W.
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KAO,
KOSTIUMOWI MAS­
KOM 1 KOLOROWY 
AKTORÓW TEATRU 

WYBRZEŻE”
w poniedziałek 

dnia 21 hm. 
w salach Grand-Hotelu 

m Sopocie
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PRZED M E C Z E M  H O K EJO W YM

Polska ~  Z S R R
«luz 9

reprezentacji 
zgłoszonych 
d o  VIII

Wyśi iiju Pokoju
Komitet Organizacyjny 

VIII Wyścigu Pokoju otrzy 
mał już zgłoszenia 9 
państw a mianowicie: 
ZSRR, ANGT H, AUSTRII, 
BELGII, DANII, FRAN­
CJI, INDII, LIJXEMBUR- 
GA i SZWECJI.

Szwajcarski Związek Ko 
larski nadesłał pismo, w 
którym dziękując za zapro 
szenie komuniki!?-, że nie­
stety, nie posiada odpo 
wiednio silnej drużyny a- 
matorskiej, która by mogła 
nawiązać walkę w tak trud 
nym wyścigu, jakim jest 
Wyścig Pokoju i rezygnuje 
ze startu.

W środę, w pierwszym dniu jeszcze jednego lub dwu spot 
swego pobytu w Warszawie, kań w Niemczech zach. 
hokeiści radzieccy trenowali Mówiąc o hokeistach Kana 
na Torwarze, a wieczorem u- dy, którzy będą niewątpli- 
dali się do Teatru Syrena wje jednym z głównych pre- 
na sztukę „Żołnierz Królo tender.tów do tytułu mistrza 
wej Madagaskaru świata, trener Ćzernyf-zew do

Kierownictwo ekipy ra- wiedział, że Kanadyjczycy są 
dzieckiej w spotkaniu z doskonałymi technikami ł 
dziennikarzami pism stoiecz- pod tym względem przewyż- 
nych omowiło przygotowania szają reprezentantów ZSRR. 
reprezentacji Z S R R  do tego- Sty] gry Kanadyjczyków jest 
rocznych mistrzostw świata b. ostry, a tym samym nie- 
w Niemczech zach. W bieżą- bezpieczny, ale ustępują oni 
cym sezonie nasze drużyny hokeistom radzieckim szyb- 
hokejowe rozegrały 18 spot- kością oraz grają hardziej 
kań z silnymi zespołami za- indywidualnie, co oczywiście 
granicznymi mówi! wice- nie oznacza, żc nie potrafią 
przewodniczący Wszechzwiąz grać# zespołowo, 
kowego Komitetu Kultury Fi T. r __„, ,
zycznej i Sportu -  Rogólski. .jJ ™ z e ' ys57ew, P™ 16;---- , dz,a) także kilka ciekawych

uwag o drużynach. którePrzed mistrzostwami świata 
oprócz meczu z reprezentacją 
Polski, planujemy rozegranie

Itos/kowski prowadzi
w mistrzostwach szachowych

W jedenastej rundzie in- ilość punktów uzyskał Mes- 
dywidualnych szachowych sner: 
mistrzostw woj. gdańskiego * * *
uzyskano następujące wyni- Zwyciężczyni turnieju ko­
ki. Dreszer pokonał Miełnic biecego Sikorska rozegrała 
kiego, Roszkowski w prze- na zakończenie turnieju ma- 
konywujący sposób _ wygrał symultanke na 3 szachów 
z Grucą. Sul'k zmusił do ka nicach ze swymi najgroźniej- 
pitulacji _ Gredła, Partie szymi rywalkami Wszystkie 
Szczepamec -  Rygiel, Swi- part=e wygrała, co świadczy
narskj — Dwornik, Niklas
— Kreft ł Dziewialtowski — 
Messner, zakończyły się re­
misem. Partia Andruszkie­
wicz — Busza została odło­
żona.

Po jedenastu rundach na 
czele tabeli znajduje się Rosz 
kowski — 8 pkt. przed Kref­
tem — 6,5 pkt. Na trzecim 
miejscu znajduje sie Niklas
— 6 pkt. Dal=ze mieisca zaj 
muła: Dreszer. Andruszkie­
wicz, Rygiel i Sulik. Wszyscy

o tym, że jej zwycięstwo w 
turnieju nie bvlo przypad­
kowe.

ewentualnie reprezentacja 
Polski mogłaby pokonać, tj. 
o Szwajcarii i reprezentacji 
Niemiec zach. Obie te druży 
ny przedstawiają mniej wię­
cej jednakowy poziom i ho­
keiści polscy — jak mówił 
w Moskwie trener Tarasów 
— poczynili ostatnio postę­
p y

Kierownictwo radzieckiej 
ekipy hokejowej oświadczy- 
!o. że ŻSRR postanowił sta­
rać się o prawo organizacji 
hokejowych mistrzostw świa 
ta w roku 1957. Do tego cza 
su Moskwa posiadać będzie 
cztery sztuczne lodowiska, w 
tym jedno kryte z widownią 
na 20 tys osób

Po rozgrywkach ligi piłkarskiej

Dyżury upiek
Gdańsk — apteka nr 62 Siedlce,

ul. Kartuska 114, nr 60, stogi, ul. |ci zawodnicy maja oo 5,5 pkt.
Szczepaniec, finalista mi­
strzostw Polski, zdobył do­
tychczas 5 r'-t. Taka sama

Stryjewskiego 29, nr 21 Orunia 
ul. Jedności Robotniczej lii 
nr 7 Wrzeszcz, ul. Grunwaldzka 
83. nr 17 Oliwa ul. Kaprów 4, 
nr 4 Nowy Port ul, Oliwska 
83,4.

Gdynia — apteka .nr U, skwer 
Kościuszki 22, nr 10 Gdynia-Gra 
bćwek , ul Czerwonych Kosy- 
n erów 137, nr 20 Orłowo, ul. Bo 
h&terów Stalingradu 66.

Sopot — apteka nr 15, ul. Ro­
kossowskiego 21.

Spnrl za ij ran ira

Z ło ty  interes
' wien mój znajomy, przy właśnie na tym marnotraw- 
tcazdym spotkaniu, na zapy- stwie zamierzam zrobić inte- 
tanie, co słychać — odpo- res. Będę skupywać je i do- 
wiadał gestem wywracania starczać do fabryk przetwo- 
kieszeni. Nie, nie narzekał rów owocowo - warzywnych.
Przy tym, że mało zarabia. 
Bezstronnie stwierdzał, że 
płacę ma niczego sobie ale, 
że jakoś pie.niocdze przecieka 
ją przez palce. Stale więc 
przemyśliwał, gdzie znaleźć

W skali krajowej da to dzie­
siątki milionów złotych. Dla 
siebie nie chcę dużo — je­
den nawet procencik od ob­
rotu przyniesie setki tysięcy \ 
złotych. No, czyż nie złoty

Pozostałe promy zostaną prze­
jęte od żeglugi z chwilą rozpo­
częcia sezonu nawigacyjnego.'

solidne źródło dodatkowego interes? I po cóż mam sie 
zarobku. żenić, choćby z najoszczęd-

Kiedy go spotkałem wczo- mejszą, najbardziej gospodar 
raj, przywitał mnie rozjaśnia ną kobietą — zakończył z 
uą twarzą i okrzykiem — ulgą, zadowolony, że ta osta 
»mam ■ teczność jeszcze się oddala.

— Co masz? — zapytałem.— — Pomysł dobry — uzna- 
Spadek otrzymałeś? Na łote- Jem. Ale kto ci da zezwole- 
rii wygrałeś? Kręcił głową, nie na założenie takiego 
ze ani jedno, ani drugie, przedsiębiorstwa? — wyrazt- 
Więc, co, ożeniłeś się naresz- łem wątpliwości. Istnieje 
cię z oszczędną kobietą — przecież u nas Centrala Sku 
indagowałem juz zniecierpli- pu Odpadków Użytkowych.
Uiony Co, pozwolenie? Nie bói— Wiesz, myślałem już nad - - “  ivte UUJ

MOSKWA. Komitet Kultury. 
Fizycznej i Sportu przy Radzie 
Ministrów ZSRR organizuje w 
lipcu 1 sierpniu 1956 r. Sparta­
kiadę Narodów ZSRR.

Na spartakiadzie startować bę 
da reprezentacje wszystkich re- 
nublik związkowych oraz Mos­
kwy i Leningradu.

* * *
PRAGA. Ostatnio wyjechały 

za granicę trzy ekipy sportow­
ców czechosłowackich: koszyka­
rze i koszy karki do ZSRR a 11 
kolarzy do NRD.

W najbliższych dniach wyie- 
dzie do Niemiec zach. hokeio- 
wa reprezentacja CSR Hokeiści 
czechosłowaccy przed mistrzo­
stwami świata planuja rozegra­
nie dwu spotkań w Niemczech 
zach.

* * *
MOSKWA. W Moskwie odbył 

się turniej bokserski z udziałem 
czołowych zawodników ZSRR 
Z ciekawszych walk należy wy 
różnić zwycięstwo Zasuchina w 
wadze piórkowej nad Sokoło­
wem oraz porażkę mistrza ZSRR 
w wadzę lekkośredniej Tołstiko
spodzianka zakończyła się także 
walka w półciężkiej, w którei 
mistrz ZSRR Seńkin przegrał z. 
mało znanym pięściarzem litew 
skim Marauskasem.

Turniej moskiewski ujawni 
wiele nowych talentów.

Hokeiści Kanady 
grają w CSR

Do Czechosłowacji przy­
jeżdża reprezentacyjna dru­
żyna Kanady na tegoroczne 
mistrzostwa świata. Kanadyj 
czycy rozegrają w CSR dwa 
mecze. W niedziele 20 bm 
Kanada spotka s'e na stadio­
nie lodowym w Pradze z 
pierwszą reprezentacją Cze­
chosłowacji. Drugi mecz ro­
zegrany zostanie 22 bm. rów 
nież w Pradze. Przeciwnika­
mi Kanadyjczyków w tym 
meczu będzie II reprezenta­
cja Czechosłowacji.

Przodująca drużyna pił­
ki nożnej w lidze stocznio­
wej — zespół Obróbki Ka­
dłubów otrzymała od Rady 
Koła Sportowego „Stal” 
Stoczni Gdańskiej, piękny 
puchar i dyplomy uznania.

Na zdjęciu: piłkarze tej 
drużyny z pucharem.

Fot. Z. Kosycarz

n o t a t n i k
spor Iowy Wybrzeżu
W dniach 21—28 bm. rozegrane 

zostaną w Łodzi indywidualne 
mistrzostwa Polski w tenisie sto 
łowym. W reprezentacji Wyprze 
za wystania kobiety: Sku rato- 
Wicz I Cygert (Sta! Gdańsk), 
Ra oławska rstart Gdynia): męż­
czyźni: Janiak. Jodziewirz (Stal 
Gdynia), Klemschmidt (Kolejarz 
Gdynia). Lewandowski (Budow­
lani Gdańsk) Gruba (Start Gdy­
nia), Wawrykiewłcz (Sparta So­
pot) l Pobłocka (Sparta Koście­
rzyna)

Komunikat »Orbisu«
PFiT „Orbis“ w Gdańsku orga 

uizuję przejazd na zapowiedzia­
ną już operę „Manon“ do Po 
znania specjalną lukstorpedą. 
Wobec tego wyjazd nastąpi nie 
z Gdyni, lecz z Gdańska Gł. w 
niedzielę, dnia 20 bm. o godz. 1 
— powrót do Gdańska 21 bm. 
o godz. 00.5.

Karty uczestnictwa odebrać 
wr dniu 19 bm. od godz. 8.

się,' dostanę. — Odrzekł. Prze 
cięż tyle surowca zaoszczędzę 
dla produkcji np., zamiast | 
szklanek do musztardy, któ­
rych ja dostarczę ze skupu, j 
fabryki będą mogły produko 
wac szklanki do herbaty.

o stanie wód. 14.10 — Audycja
szkolna dla klas I i II pt. „Czy dołamacze PRO obsługują statki 

ie „  można narysować1 i port“ . 18.28 -  Muzyka 21.30 
14.30 — Popularna muzyka sym- — Dziennik rybacki

D L A C Z E G O ?
...Dyrekcja Gdańskiego Zespo­

łu Budownictwa Przemyślu Dro 
bnego w*e Wrzeszczu przy ul. 
Wajdeloty 22a zwleka z zakoń­
czeniem budowy świetlicy i po 
mieszczeń sanitarnych dla za­
kładów rybnych przy ul. Sien­
na Grobla nr 7 w Gdańsku? Ter 
min zakończenia tej budowy 
był wyznaczony na dzień 22 lip 
ca ub. r. Nie został on jednak 
dotrzymany. Następny wyzna­
czono na 31 grudnia ub. r. i też 
nie dotrzymano. A przecież, jak 
stwierdzili fachowcy, budowę 
można zakończyć w ciągu 
dwóch tygodni.

Z korespondencji F. Kisiela

tym — zaczął nareszcią, opo­
wiadać — byłby to dla mnie 
ostateczny ratunek. Na razie 
jednak znalazłem lepsze wyj 
ście. Postanowiłem. dorobić 
się na... marnotrawstwie.

— Też pomysł — żęchną- 
łem się.

Właf™ f’ f wietnv po- jak dotychczas, skup butelek mysi -  wykrzyknął, Złoty od wódkL Na wi £  . njg
interes. Można go zrobić stać. ą
na marnotrawstwie uprawia-  ̂
nym. w skali krajowej. Po- ~  ZR9naiac się, życzyłem 
słuchaj tylko. VJ tym mo- znal°memu zrealizowania 
menele jednak przerwał i za- ’:zl,otef'° , interesu” . Później 
żądał całkowitej dyskrecji ]c, dnak doszedłem do wnio- 
Zaczął dalej opowiadać do- sku! 2e„ n,ic t0 mu nie P°* 
piero wtedy,, gdy złożyłem może. Jedynym lekarstwem 
przysięgę, że nikomu ani sio d a ni?go ,}e^. małżeństwo 
wa, ani mru-mru, że pary z os ĉs d̂n<l kobietą, 
ust nie puszczę. Przypomniałem przy tym,

— Otóż nasz przemysł spo- zr' przyrzeczenie dyskrecji
żywczy produkuje różne ma- wyłudzone. Pońad-
rynaty owocowo-jarzynowe, *°> znajomy zapomniał,, że 
w szklanych słoikach. Nie jestem dziennikarzem. Gdy- 
mam jeszcze szczegółowej l,V wówczas dodał słowa: „Po. 
statystyki, ale to pewne — mimo, że pracujesz w  pra­
na każdego obywatela w kra sie“ ’ to 00 innego.
ju przypada na rok choć je- Dlatego ujawniam publicz- 
den taki s.oik. Jest to bar- nie jego pomysł. Z nadzieją, 
cteo skromne obliczenie, że zostanie zrealizowany. 
Koszt produkcji słoika waha Może nawet przez Centrale 
się od 50 gr do 1 zł. Dotych- Skupu Odpadków U żytko- 
czas nikt ich po zużyciu ma- wych. Udowodniłaby, że kpi 
rynatow nie skupywał — za- ny mego znajomego były nie 
legają półki w piwnicach, spi na miejscu, a moje obur?e- 
zarniach domowych, wyrzu- nie słuszne, 
ca się je na śmietniki. I j o g .

IW. H. I).
Art. Spot. łiili mli-NrcM itiieśne
zawiadamia ó otwarciu punktu
S K U P U  B U T E L E K

w Gdańsku, ul. Przyokopowa nr 6
(obok remizy tramwajowej przy Lakowej) 
Punkt czynny od godz. 8 do' 16, 378-K

• »w IV i MSZCZENI A

Frez, Woj Rady Nar w Gdańsku, WycU. 
Społ-Adm decyzją z dnia II Ił. 1955 r. 
nr SAA Z/31/T/55 zmieniło nazwisko ob. 
Tara Sylwestrowi, synowi Anieli z domu 
Tara, urodź, dnia 19, VIII. 1922 r. w Bie­
lawach, zam, w Gdyni przy ul 22, Lipca 
nr 21 m. 54, na Kuwik. 738-G

PRACOWNICY POSZUKIWANI
Dla Centrali Skupu Odpad- | Murarzy-tynkarzy wykwalifikowanych _
ków Użytkowych wystarczy, I każdą ilość zatrudni od zaraz Zjednoczenie

Budownictwa Miejskiego, Gdańsk, ulica 
Wały Jagiellońskie 910. Dla samotnych 
hotel robotniczy zapewniony. 3.75-IC
Inżynierów, techników, gł. księgowych, „t. 
księgowych finansowych i materiałowych, 
planistę, kier. zaopatrzenia, kier. robót, 
majstrów, magazynierów na prace wod.- 
kan., e. o. i elektryczne z praktyką za­
trudni od dnia 1 marca lub później nowo­
powstające przedsiębiorstwo robót insta­
lacyjnych, Wynagrodzenie wg umowy zh, 
dla -prac. umysłowych w budownictwie. 
Zgłoszenia kierować do działu kadr Wor 
jewódzkiego Zarządu Budowlanych Przed 
-iębiorstw Powiatowych w Koszalinie, ul. 
Pawia Findera nr 36 363-K
Starszego podof. straży pożarnej zatrudni 
Tartak Pupy Zjedn. Bud. Inż. Morskiego 
pow. Szczytno, wojew. olsztyńskie. Warun 
ki płacy wg umowy zbiorowej Możliwość 
otrzymania mieszkania służbowego 374-K

Przedsiębiorstwo Połowów Dalekomor­
skich „Dalmor“ w Gdyni anuluje nastę­
pujące numery przepustek wydanych 
przez Gdyńską Stocznię im Komuny Pa­
ryskiej nr nr: 7388, 7525, 7534, 7537, 8054, 
7461. 6972, 373-K

Prez. WIiN w Gdańsku, Wydz Spoi - 
Adm. decyzją z dnia 10 II 1955 r nt SAA 
Z/9/G/55 zmieniło nazwisko ob. Gor ba len­
ko Konstantemu, synowi Michała i Kazi­
miery z domu Pisarzewska, urodź dnia 
19 IX. 1914 r. w Kijowie (ZSRR), zarń w 
Gdyni, ul. Reja 4 m, 5, na Gorbatowski. 
Zmiana nazwiska rozciąga się na żonę 
Annę Marię z domu Chybowska, urodź. 
16, II. 1920 r. w Warszawie, zaślubioną 
dnia 28 Ił 1948 r w Warszawie, przy za­
chowaniu nazwiska rodowego oraz na 
córkę Alinę Marię, urodź. 9 I, 1952 r. w 
Gdyni i syna Jerzego Janusza, urodź. 22. 

V. 1941 r, w Łodzi, 359-G

5 starszych księgowych zatrudni od 1 HI. 
br. w Tczewie, Starogardzie, Malborku, 
Wejherowie i Lęborku Oddz. Wojew. PPIC 
„Kuch“ w Gdańsku, ul. Tkacka 9/10, Re­
flektujemy tylko na siły wysokokwalifi­
kowane. 384-K

s r s .  k j  50-41. Dział Miejski 350-41, Cent!ala 350--:: <ą0v, ,,,
Zamówienia M  „en em er.t, „ t i . d o . a - P P K  .Ruch-. Op.au m i.slec™  Dr, D„ „ e r™f, „ ¡ d a d ™ . , '¿  ,  " S u ¿ S S Í ’ J S t o í ü f T ' i -  B S o & ’ S S B í

ñmi m ffíVmi fn fí̂ m̂ TmTTÍT
Z a m ie n i nr. y 3 nowe

opuny
samochodowe

Sto.nii 5,25x16 na opo­
ny nowe 600y<iv>. wia­
domość: Gdańsk tele­
fon 534 2»

■nTíMíttwfMi I

KOflSY maszynopisania, 
stenografii, stenotypii. 
Zgłoszenia codziennie 
we Wrzeszczu, Grun» 
waldzka 76/78 oraz w 
Gdyni, Abrahama 8.
___________________ 60-K
PRZYCZEPĘ czteroko- 
łową kupimy natych­
miast. Oferty kierować: 
Sopot, Chopina 41/13 — 
PPTE, tel. 522-25. 933 G

nrenumeracie zakładowel zł 3.50
- i 'v rr t i działami 
ora/ listonosze. 
W-6-573.


